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Kampania antypolska
ży d ó w  a m e ryka ń s kic h .

O istnieniu tej kampanii wiedzieliśmy już od- 
d wna. Z odgłosów, jakie nas dochodziły z za 
oceaaiu, wiedzieliśmy, że rozpętał się tam istny 
•tzał, by inńę Polski jak najbardziej zohydzić, 
by w chwili, gdy Polska stawia własne zręby 
państwowe, przedstawić ją jako twór, który 
j«st zaprzeczeniem idei cyw'ilizowanego i  pra­
worządnego państwa. Dziś, gdy pisma amery­
kańskie po długiej przerwie znowu zawitały do 
kraju, możemy sobie odtworzyć pełny obraz 
tej agitacyi, uprawianej ua łamach pism, w cia­
łach reprezentacyjnych, na wiecach i t. p. 
i stwierdzić cały ogrom kłamstw i oszczerstw, 
jakiemi żydzi społeczeństwo amerykańskie kar­
mią.

Dla przykładu weżm j poa uwagę działalność 
Lp. takiego p. Nathaua Straussa, „honorowego 
prezesa komitetu dla ochrony praw żydowskich 
w Polsce i innych wschodnich krajach Europy“ . 
Otóż pan ten w kilku poważnych organach ame­
rykańskich ogłosił pod data. 21 maja b. r., że 
„pogromy rozszalały się od Lwowa do Wilna 
i  od \Varsza' y do Pińska, a żydzi nigdy nie 
•oświadczali (?) nieprzyjaciół tak bezlitosnych, 
tak brutalnych, więcej zdeterminowanych i  po­
tężniejszych". Na zebraniu zaś poblicznem te­
go samego dnia zabawił się p. Nathan Strauss 
w proroka i oświadczył: „Przepowiadam, i i  

było poprzednio, uak będzie i w przyszło­
ści, że narody, które sobie pozwalają na prze­
śladowanie żydów, mam y miewają koniec, a im 

to się stanie, tem więcej będziemy zado-

znowu pan, niejaki E. D.Stone, członek 
w  boetońskim piśmie „Monitor1* 

* dnia 10 czerwca b. r. wypisuje: „N igdy w hi- 
Btoryi żydów nie udwzały się wypadki tak stra­
szne, jak obecno w Polsce, gdzie 4 miliony spo­
kojnych i lojalnie, a nawet patryotycznio (1) 
Usposobionych dla państwa obywateli, ty je w 
jnebezpieczeństwie życia i mienia. Antysemi- 
yzra, panujący w Polsce jest najgorszego ty- 

ł™, wskutek czego tysiące żydów jest mordo­
wanych dziennie (!), a majątki ich są zabiera- 

przez władze polskie (!). Nienawiść tę ku 
■yaoąj rozdmushąje iateligencya polska, pogro- 

kierują Urz^diney, a na Czele całego tu - 
®uu stoi Anton (!) Dmowski, przedstawiciel jM - 

komisyi pokojowej. Prasa polska wszyst­
kie te nieludzkie czyny głośno pochwala. A do­
dać nałoży, że już w łatach ubiegłych podczas 
*ojny, wskutek fałszywych denim cyncyi pol- 
*kich, tysiące niewinnych żydów zostało roz­
strzelany cli. I  dlaczegóż —  pyta się p. Stone —  
helska siała się miejscem rzezi synów Jzijeła? 

co tych biednych żydów mordują? Czy za
Że Polskę uczynili żydzi bogatą, silna i sła­

wną, że wspierali litmaturę, praco i kulturę 
polską ? “

Akcya ta antypolska zorganizowaną była na 
**oroką skalę, tak w Stanach Zjednoczonych, 

ł w Kanadzie, z wielkim nakładem pienięż- 
Byin. Żydom wtórowały -pisina n5 fiiio lockit! i bo- 
cyaKstyCzne> a hasłom całej tej roboty było:

. ®ka mó wartą jest. niezawisłego bytu i po- 
^ u n a  być trzymana na łańcuchu, jak wscie- 

* * * "  Przy pomoce prasy i hałaśliwych
~ w S trac5 t*dało3'D niejednokrotnie wpro- 
żr na T  ^  Jwwet ljidzi dobrej woli, tak, 
, . ' óTgach żydowskich przemawiali nieraz
Ł : ; “  a“ > 7 ’ka.ńscy, współczując z uci-
sfra >' • a polieya amerykańska
£ »  zydowskicl‘. dzielnic w obawie, by w
enmra***’ czy Yorku Polacy nie spróbowali „po-

’ Bata żydowska dochodziła do tego,
t r a m w a j j ^ ^ ^ y  dzień’ ^  p rz^ a iik u
ków n n -T u - ’ napadli jednego z Pola-
d y ^ ; r Un l 80 O s k a m i  i  obili za to je-
znachod n V • •'̂ >o3ack“ . Przyznać trzela, że 
zmwhodały się między emigrantami nieliczne
c iu t  1 -Zy< °.W uc/-c*wyoh, protestujących prze- 
> Uf<Vłiei rcLocie, ale tych terroryzowano.
rat„  “ P‘ ^  ^ w a u k e e  Dc Józefa Arnsla wy-
evp n ro tL u ^ ^ **^  to> że podpisał rezolu- cyę, p r o te s tu ją  |inreeiV(ki) . swoich
Współwyznawców, a bn ! ps™ ?! ,
Wzięli udział w  zebraniu notoki W Za ° ’- i  potokiem, protestuia-
eem przeciwko nagonce żydowskiej, rabin i  
rwał grzesznikami i  p o d d z ia ł ,  ^  jeżeli ^  
oświadczą, iż w Polsce były pogromy, to tmda 
Wyrzucani z Rynagogi i przeklęci.

Polacy starali się przeciwdziałać tej akcyi 
Wedle Bił swoich; umieszczali odpowiednie ar. 
tykuły tak w prasie polskiej, jak i angielskiej, 
oraz urządzali wszędzie zebrania ] -olestująee' 

które zapraszano Amerykanów, li xvan&- 
jj*1® nawet zwrócili sie do premiera z prośbą, 
"y  położył kres niecnej proj ag“indz.e żydow^

Tnid Ms% burzy spokój publiczny.
v,Uf  w Przeciwdziałaniu akeyi żydow- 

.. y a â> iż Polacy amerykańscy nie wie- 
p, | ‘ 0 rae’ co się w k r a j. dzieje, nie mieli
frwnid ?  dowodów, mogących odrazu przy- 
tylko t .^aims*wa żydowskie, operowali więc 

ymi ^rgumentami, iż zarzuty żydów po- 
1  „a* 8l  ̂ n' e ^ d z ą  auł z tradycyą polską, ani 
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ręki dopiero dyskusya kongresowa. Otóż na 
posiedzenie komisyi dla spraw zagranicznych, 
prezes tej komisyi, zaihterpelowany w sprawie 
„pogrom ów”  oświadczył: „Nasze władze w oj­
skowe donoszą nam, że w Kopenhadze istnie­
je  gazeta, należąca do Niemców i ona to wy­
syła fałszywe wieści, aby wpoić w narody świa 
ta opinię, że Polska niezdolną jest do sarnu- 
dzi,;kiości. Sądziliśmy tedy, że najlcpszem bę­
dzie w imię sprawiedliwości, gdy zaczekamy 
na ■wiadomości z pierwszej ręki od naszego 
przedsta.wiciefc. w  Polsce” . Relacye od posła 
Gibsona z  Warszawy przyszły, a streszczały 
się one w tyoh słowach: „Gwałtowna agitaeya 
za oceanem opartą jest na bezpodstawnych do­
nosach i raportach” . „Pewne ujemne uczucia 
względem żydów w Polsce istnieją, jednał; po­
wody ku temu są natury czysto ekonomicz­
nej, nie zaś powodowane nietoleraneyą reli-
gijną“ .

Prócz akcyi prasowej i wiecowej zorgamizo 
wali Polacy akcyę inną. Rzucili hasło: „sw ój 
do swego1’, odsunęli się od żydów, oigaaizują 
własny handel. Z dumą donoszą pisma polsko- 
amerykańskie o wielkim ruchu współdzielczym 
w Chicago, w stanach Peonsylvania, New York, 
New Jersey i  t. d. Wszędzie, gdzie tylko znaj­
duje się większe jakieś środowisko polskie, po- 
WBtają poważne orgaoizaeye spółkowe, zwła­
szcza odzieżowe, mebli, obuwia i  t  p. Polska 
fabryka ubrań męskieh w Rochester rozwija 
się do tego stopnia, iż założyciele jej obiecują, 
że wkrótce pokryją znaczną część zapotrzebo­
wania polskiego w  Stanach Zjednoczonych. 
Z Clevoland piszą: „Ruch wśród Polonii naszej 
wielki. Powołujemy do życia Polską Izbę han­
dlową. Organizujemy Bank Polski, tudzież po­
większamy znacznie Polską Spółkę reałnościo- 
wą. Zakładam^ również wielką kompanię bu­
dowlaną i wogóle zakasaliśmy rękawy do pra­
cy na polu przemysłowem, aby na oszczerstwa 
żydowskie odpowiedzieć jak najwydatniejszą 
pracą ekonomiczną, która nae tylko może unie­
zależnić".

Złóżmy cześć naszym braciom z za oceanu 
i idźmy w ich ślady. B.

Administracya w  Polsce.
Przed półtora rokiem pojawiła się mała 

książeczka profesora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Dra Kazimierza Władysława Ktimanie- 
ckiego, p. t. „Zarys urządzenia administracji 
w Polsce.*1. Przeszła ona wobec zajęcia opinii 
publicznej wypadkami wojennymi prawie nie- 
spostrzeżenie, choć autor, opierając się nietyl- 
ko na swem teoretycznem wykształceniu, ale 
i na kilknuaRloletniem doświadczeniu w służbie 
administracji politycznej i samorządnej, dal w 
niej przemyślaną i zamkniętą w sobie całość. 
Obecnie w „Roku polskim" pojawił się arty­
kuł tegosamogo autora p. t.. „Kilka uwag o 
urządzeniu adminiśtracyi w Polsce". W krót- 
kiem, ale treściweui ujęciu prof. Dr K u m a- 
n i e c k i  wykazuje w pierwszej części arty­
kułu braki i niedomagania obecnej organiza­
cja administracja na ziemiach Polski, tlórna- 
cząc na wstępie historyczną ich genezę. W dru­
giej zaś części ujmuje te wytyczne zasady, 
według których — zdaniem autora — należa­
łoby urządzić administracyę w naszej Rze­
czypospolitej, jeżeliby miała ona odpowiedać 
nowożytnym zapatrywaniom o adminiśtracyi 
publicznej, uwzględnić faktyczne stosunki 
w naszem państwie, tudzież zapewnić ład i 
porządek dla dobra państwa i prawdziwych 
swobód obywatelskich. Odpowiednio do ta­
kiego njęcia zagadnienia przez autora, przy­
taczamy poniżej najważniejsze ustępy z osta­
tniego jego artykułu w dwu oddzielnych 
częściach. I „Obecno niedomagania" i IT „W y 
tyczne reformy". (Przyp. Red.).

I. Gbsciie niedom agania.
Na obecnym ustroju adminiśtracyi w Polsce 

dążą dwa fakta, odziedziczone historycznie: 
Jeden z nich, genetycznie dawniejszy —  tu spo­
sób budowania władz polskich w okresie oku- 
ipacyi niemieckiej i austryacko-węgierekiej na 
ziemiach dawnego zaboru rosyjskiego; drugim 
zaś —  to rozmaitość ustrojów administracyj­
nych na obszarach różnych zaborów, które we­
szły w skład Rzeczypospolitej polskiej. Rozpo­
czniemy więc od rozpatrywania wpływu, jaki 
wywarły oba te fakta na obecny stan rzeczy, 
by na tej podstawie rozważyć następnie zasa­
dnicze linie wytyczne, po których winna zdą­
żać reforma w kierunku zbudowania jednolite­
go ustroju adminiśtracyi w Polsce.

Budowa władz polskich w okresie okupacyi 
ziem byłego zaboru rosyjskiego postępowała, 
nie tylko wolno, ale i cząstkowo. Oto fakt bar­
dzo doniosły, wymagający szczególnego pod­
kreślenia. Że rozwój był wolny, to wpływało 
na to wiele przyezyD, przedewszystkiem zaś ta 
okoliczność, że państwom centralnym nie zale­
cało zbytnio na jego przyśpieszaniu, a poy. tó- 
re, że ciągłe między niemi panujące różnice, ile- 
kroć wypadało uczynić jakiś krok pozytywny 
®a4>rzód, przewieliby ostateczną decyzyę. Stąd 
°  K,W°  “ kJ®8116 zrazu po proklamacyi z 5 listo- 

^  <4 J- stanowisko w sprawie budowy
raą u pińskiego, a potem ustępowanie wolne i 
zawsze tylko we formie mniej lub więcej wy- 

znyc półśrodków pod naciekiem istotnych 
bwOsu ow, ai mejszyeh często od wypracowa­
nych z goiy  nłanów i  zamiarów, Etaąauni tej

linii są po wspomnianej proklamacyi: K ozpo- 
rządzenie jenerał-gubernatora warszawskiego, 
Beselera, o Sejmie i Radzie Stanu, rozporządze­
nie, najwidoczniej zrobione na prędce, bo zawie­
rające konkretne postanowienia tylko dla oknpa- 
cyi niemieckiej, a co do reszty kraju odsyłająr 
ce do przyszłego, bliżej nieokreślonego, porozu­
mienia z austryacko-węgierskim jenerał-guber- 
natorem w Lublinie; rozporządzenie, które zre­
sztą nigdy w życie nie weszło. Powołanie Tym­
czasowej Rady Stanu oznacza dalsze posunię­
cie się w ustępstwach, tym razem już poza pa­
pierowe ogólniki, choćby ujęte w paragrafy 
czy artykuły. Wreszcie stworzenie Rady Re­
gencyjnej i gabinetu polskiego zamyka te li­
nię rozwojową. Ten też ostatni fakt stał się do­
piero naprawdę punktem wyjścia dla budowy 
władz administracyjnych i ciąży —  jak zoba­
czymy —  na niej do dziś dnia.

Dnia 8 stycznia 1918 i. wydaje Rada Regen­
cyjna dekret „ o  tymczasowej organizaeyi władz 
Naczelnych w Królestwie Potokiem” . Określa 
on organizację i zakres działania Rady mini­
strów, Prezydenta mintotrów i ośmiu ministrów 
(spraw wewętrznych, sprawiedliwości, skarbu, 
oświaty i wyznań, rolnictwa i dóbr koronnych, 
przemysłu i handlu, opieki społecznej i ochro­
ny pracy, tudzież aprowizacji). Od tej clncili 
dalsza rozbudowa ogranicza się —  poza sąda­
mi i szkolnictwem —  niemal wyłącznie do 
władz centralnych (np. stworzenie minister­
stwa zdrowia publicznego, przekształcenie de­
partamentu sipraw politycznych na minister­
stwo spraw wewnętrznych tub Komisja wojsko­
wej na ministerstwo spraw wojskowych). Było 
to koniocznem następstwem tej okoliczności, 
że władze okupacyjne dzierżyły w swych rę­
kach całą administrację r. dołu, a i u góry 
patent obu cesarzy z IŻ września 1917 r. o 
stworzeniu Rady Regencyjnej zostawiał szero­
kie pole władzy dyskrecjonalnej obu jeacrał- 
gubernatorów. Zatem pierwsze, dnie. listopada 
1918 roku zastały na terytoryun dawpego Egó 
łeetwa Kongresowego taki stan J^eozy: U góry 
Radę Regencyjną, jako władzę zwierzchnią i 
gabinet ministeryalny, rozbudowany już tym­
czasem poza ramy dekretu z S stycznia, u dołu 
zaś stan całkiem szczególny, mianowicie w by­
łem jenerał-gubcrnaitorfetwie urzędy powiatowe 
w miejsce austryackich „Kreiskommanden” , 
prowadzone z początku przez starostów, Pola­
ków z  G alicji, którzy -za okupacyi byli przy 
tych Komendach przydzielani w charakterze 
„komisarzy cywilnych", a później w pewnej 
części powiatów przez Komisarzy ludowych, 
zamianowanych przez t. zw. rząd republiki lu­
belskiej, na obszarze zaś okupacyi niemieckiej 
objęli administracyę powiatową zamianowani 
komisarze, którzy w przeważnej części nie mie­
li dotąd sposobności pracować w adminiśtracyi 
państwowej.

Jakiż był wynik podobnego stanu rzeczy? 
Rozwój poszedł po linii najmniejszego oporu i 
po drodze, najlepiej stosunkowo ubitej, t. zn. 
w kierunku dalszej rozbudowy władz central­
nych. Skutek jest ten, że mamy obecnie sze­
snastu ministrów, a obok nich jeszcze Główny 
Urząd Likwidacyjny „na prawach osobnego mi­
nisterstwa”  z prezesem o charakterze ministra 
na czele i Najwyższą Izbę Kontroli Państwa, 
podległą bezpośrednio Naczelnikowi Państwa i 
zajmującą szczególne etanowtoko w ustroju 
władz centralnych. Obok tego zaś istnieje ca­
łe mnóstwo specjalnych wiadz, urzędów, in­
stytucji i organów doradczych, już to ze sta­
nowiskiem tak bardzo saueństnem, jak Proku- 
ratorya Generalna Rzeczypospolitej Polskiej, 
już też mniej lub więcej podległych poszcze­
gólnym ministerstwom. Z braku pośrednich in­
stancji wytwarzać się poczęły tendencje cen­
tralistyczne, nie burzące chwilowo głębszych, 
krytycznych refleksji z tego powodu, bo cho­
dziło na razie o obszar, stosunkowo niewielki, 
bo o samą tylko dawną Kongresówkę i obszar 
mający jedno i tosamo ustawodawstwo. Naod- 
wrót jednak właśnie skutkiem braku tych po­
średnich instancjo, jak i % powodu mnożenia 
ministerstw, idących z sobą w piękne zresztą 
zawody o  jak najszerszą kompetencję, wystą­
piło inne zjawisko: Dążność do równie rozdro­
bnionej podbudowy, do stworzenia dla każdego 
ministerstwa osobnego fundamentu u dołu, a 
to we formie rozbicia adminiśtracyi powiato­
wej na raereg równorzędnych sobie władz ad­
ministracyjnych pierwszej instancyi. A  więc 
widzimy z jednej strony dążność do scentralizo­
wania wszystkich, agend administracyjnych w 
drugiej i ostatniej instancyi w ministerstwach, 
z drugiej zaś kopiowanie wielorodności władz 
centralnych u dołu, czyli decentralizacya mery­
toryczna w obrębie adminiśtracyi powiatowej.

Skutki? Liczny aparai, urzędniczy we wła­
dzach centralnych, załatwianie spraw wolne, 
ba, coraz wolniejsze w  miarę przybywania 
spraw z innych zaborów, no i coraz trudniejsze 
skutkiem innego ustawodawstwa, odmiennych 
często stosunków gospodarczych i t. p., a przy 
tem oczywista kosztowne administrowanie. U 
dołu zaś komisarz powiatowy, zwany zresztą 
w rozporządzeniach i  okólnikach rozmaicie, 
także ludowym, rządowym, lub rządowym ko­
misarzem powiatowym, stoi wprawdzie ua ezo- 
łe administracji powiatowej, lees obok niego

urzędują, jako samoistne organa rządowe, le­
karz powiatowy, weterynarz powiatowy, inży­
nier powiatowy i t. d.

Życie jednak znowu okazuje się silniejszein. 
Administrowanie, tak bezpośrednio dotykające 
ludności i jej potrzeb, jak to ma miejsce w 
pierwszej instancyi, nic da się pogodzić z ró­
żnorodnością i rozbieżnością swoich dźwiga^ 
rów To toż już się okazała potrzeba jakiegoś 
uzgodnienia i nadania jednolitości biegowi 
spraw, gdyż „Tymczasowe Przepisjr o organi­
zacja Urzędów powiatowych” , ogłoszone okól­
nikiem ministerstwa spraw wewnętrznych z 8 
lutego 1919 roku w numerze Łó Dziennika U- 
rzędowego Min. spraw wown. przewidują utrzy­
manie kontaktu między komisarzem powiato­
wym, a owymi urzędnikami, podległymi innym 
mintoterstw'om, we form i o konferencyi, komu­
nikowania przez tych ostatnich komisarzowi 
powiatowemu projektowanych zarządzeń ogól­
nej natury najpóźniej na 48 godzin przett ich 
opublikowaniem celem konu asygnowania i t. p. 
-Wspomniane „Tymczasowo Przepisy"-1 ida już 
nawet o tyle dalej, że dają komisarzowi powia­
towemu prawo udzielania urlopów do 14 dni 
w jednem półroczu także urzędnikom innjrch 
ministerstw, przydzielonym do władzy powia­
towej. Oczywista są to wszystko następstwa, 
wywołane siłą pulsującego żj cia, którego wciąż 
się zmieniające przejawy często nie mogą cze­
kać na załatwienie czy wyrównanie sporów 
kompetencyjnych i dążą do przeohjdenia osta­
tecznie szali na rzecz togo orgauu administra- 
cyjnego, który —  jak w tym wypadku komi­
sarz powiatowy —  jest lepiej obzuajomiony z 
miejscowymi stosunkami, niż najgenialniejszy 
nawet minister ozy jego referent, wydający ze 
stolicy instrukcje swemu organowi 1. instan­
cyi w odległym powiecie i to tylko z punktu 
widźcnia eh oćb j" nawet bardzo doniosłej, lecz 
tyltob ■■ jodnej; gałęzi adminiśtracyi publiczno],

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Zwyczajne (i*  wiersz nouparel. lob jego miejsce) K 1 — 

Bkiad tabelaryczny . . . . . . . . .  IM
Nadesłane (za wiersz neup.) . . . . . . .  .  j - _
Nekrologi ,  .  .  i -
Komouihaty (po kronice). . . . .  .  6’—
Puki (2 i 8 stroni t a ) ..................................................  4r -
Zaigczaiki, prospekty i t  p. dla prenumeratorów
m'e .jcowycfa j zamiejscowych za 180 egze cplarzy » 3‘—

kiedy ta ostatnia wymaga zawsze ogarnięcia 
całego splotu miarodajnych dla danego wy­
padku stosunków, jeżeli ma być celową z pun­
ktu widzenia i potrzeb interesowanych jedno­
stek i interesu kraju.

O tem, żo to równolegle urzędowanie obok 
siebie kilku spccyulnyeh władz administracyj­
nych po powiataeh dawnej Kongresówki nie 
bardzo odpowiada celowi, zdaje się śwdadezyć 
niuy jeszcze okólnik ministerstwa spraw we- 
wnęuznych tej samej daty (3 lutego 1919), L. 
138 Dz. Ur/.ęd. Min. spraw wown., który jak 
gdyby się stara w tłoczyć komisarzom powiato­
wym w mózg i serce, że „komisaizo powiato­
wi w Polsce są i pozostaną gospodarzami po­
wierzonych im powiatów i o tej swej rob pa­
miętać powinni, gdyż wynikają z niej ich obo­
wiązki i stanowisko w powiecie”  i żo „z tego 
samego tytułu charakteru gospodarza powiatu 
powinien wypływać stosunek komisarzy ludo­
wych do innych przedstawicieli władz w po­
wiecie” . Nasuwa się uzasadniono podejrzenie, 
że skutkiem mnożeuia po powiatach innych ró­
wnoległych organów adnLiuistracyjujuii obok 
komisarzy powiatowych, ci ostatni coraz mniej 
są owymi „gospodarzami powierzonych sobie 
powiatów".

Tymczasem na ziemiach innych zaborów po 
pewnych zmianach, wprowadzonych zwłaszcza 
w pierwszej chwili, utrzymał się uaogół do­
tychczasowy ustrój administracyjny. Pierwsze 
próby ujednostajnienia, któro się zaczęły tutaj 
pojawiać, były kopiowane z owych raczej tyl­
ko z konieczności' zaimprowizowanych, niż na­
leżycie przemyślanych, dążności do stwarzania 
szeregu równoległych organów administracyj- 
uych w powiecie wzorem urządzeń na ziemiach' 
dawnej Kongresówki. W  szczególności doty­
czy to byłej Galicyi, zwłaszcza odnośnie do 

' adminiśtracyi sanitarnej, technicznej i t. p.

Galicya wschodnia w niebezpieczeństwie.
Warszawa. (Telefonem). Jak słychać w sfe­

rach politycznych, rząd zajęty jeat obecnie 
opracowywaniem autonomii dla Galicyi wschod­
niej. Podobno przeważa zamiar opracowania 
autonomii nie narodowej, lecz terytoryaine}. 
W kołach politycznych narodowych uważają 
ten projekt za niekorzystny dla interesów pol­
skich, gdyż wskutek nadania Galicyi wschod­
niej autonomii terytoryalnej Ukraińcy będą u- 
przytrilejowani na szkodę ludności polskiej, po­
dobnie, jak przez politykę austryacką byli oni 
uprzywilejowani ze szkodą Polaków.

Sprawa Galicyi w s c h o d u * P aryżu .
Paryż. P. A. T. Sekeya prasowa delegacyi 

polskiej donosi: Delegacj a ludnoś< i Galicyi

wschodniej w osobach pp. D ę b s k i e g o  L o e -  
w e n h e r z a  i S k a r b k a  udała się pod prze­
wodnictwem delegata p, Romana Dmowskiego 
dnia 29 lipea b. r. na posiedzenie komisyi kon­
gresowej dła spraw polskich, której przewodni­
czącym  jest ambasador Uambon. Posiedzenie 
miało charakter informacyjny. Delegaci doma­
gali się, aby w przyszłym ustroju politycznym 
Galicyi wwhodniej uwzględnić charakter mie­
szany kraju, oraz zabezpieczyć interesy ludno­
ści, zarówno polskiej jak i ruskiej. Infonnacye 
faktyczne, których udzielali *j>o kolei wszyscy 
delegaci, uczyniły ua komisyi duże wrażenie. 
Dotychczas nic powzięto żadnej decyzji. Pod­
stawą rokowań jest nadal projekt autonomii 
proponowanej przez delegacyę polską, który 
znany jest publiczności polskiej z wywiadów', 
udzielonych przez prezydenta ministrów.

Nowe obszary litewskie dia Polski.
Paryż. P. A. T. Komunikat s e k c ji  prasowe) 

delegacyi polskiej: Protest Sejmu polskiego i 
interweneya delegacyi polskiej uzyskały dość 
pomyślny efekt. Rada najwyższa państw sprzy­
mierzonych zgodziła sio na przesunięcie link 
demarkaeyjnej polsko-litewskiej w sposób na­
stępujący: Powiat suwalski wraz z częścią po­
wiatu sejneńskiego zostają po stronie polskiej- 
Linia graniczna biegnie na północ od miejsco­
wości W y ż a n y ,  M a j d a n ,  P i ń s k ,  S z a -  
b i n k i ,  K o d y i ,  którą przyznano Polsce. Na­
tomiast na obszarze dawnej gubernii wileń­
skiej przesunięto poprzednią Imię demarkacyj- 
ną na naszą korzyść, przeciętnie o  pięć kilome­
trów ku zachodowi, tak, że obecnie linia de-

markacyjna ma iść równolegle do linii kolejo­
wej od G r o d n a  do D y n a b u r g a  przecię­
tnie o 10 kim. na zachód od tej linii kolejowej 
oraz na zachód od miejscowości P r z e ł o m  ki ,  

j P r  z e  w a ł k a ,  P r z e ł a j e ,  T r o k i ,  D r o »  
i b u s z n i k i ,  Su m i i i # !  ki ,  które zostaną po 
Istronie polskiej Miejscowości K o p o d c w o ,  
D r u s k i e n i k i  i  M e r e e  znajdują się po 
stronic litewskiej. W obec tego przj'zuano Tym­
czasowo Litwinom część powiatu trockiego, du­
żo powiatu wileńslucgo i tylko drobny skrawek 
powiatu świeciańskiego. Za pośrednictwem ge­
nerała Henrysa wydano Niemcom rozkaz, aby 
natychmiast opuścili prowincyę suwalską.

Słowaczyzna przeciw Czechom.
Cieszyn. (Telefonem). Dnia 6 sierpnia odbę­

dzie się w miejscowości T a r c z y ń s k i  św. 
M.a.r.c.i.n wielki zjazd Słowaków pod hasłem 
„Priecz od Prahy". Zjazd ten ma być olbrzy­
mią manifpstacyą dla wyodrębnienia Słowaczy- 
zay od Czech.

Goiya i mmmm u I M i ie .
(Korespondeucya własna).

Cieszyn, dnia S sierpuia.
Rząd czeski chce znieść słowackie minister­

stwo w P r a d z e ,  które było dotąd słabym 
wyrazem odrębności politycznej Słowaczyzny. 
W ogóle Czeei występują przeciwko ruchowi 
słowackiemu, aby zniweczyć odrębność Słowac­
czyzny. Dostałem do rąk numer „ S 1 o v a- 
e k i c h  Nar.o.d.n.i.c,h N‘o ‘v*i‘n", wychodzą­
cych w T  u r c z.y.ń.s.k.i.m św. M a r c i n  Le, 
gdzie znajduję ostry protest przeciwko lekce­
ważeniu odrębności Słowaczyzny. „Narodm 
Noviny’‘ piszą dosłownie: Słowaczyzna nie pod­

daje się nigdy myśli, aDy zlać się albo zunifi­
kować na całej linii. Odrębność i charakter na­
rodu przetrwały całe ^deki, a my się tego cha­
rakteru nie zrzekamy, my Bię tej odrębności 
musimy trzymać, ona musr się objawić ni* 
tylko w naszej mowie, w naszych szkołach i w 
kulturalnych i  kościelnych instytucyach, ale 
także w naszej adminiśtracyi i  w etosunkach 
społecznych. Dlatego krok przeciwko tym na­
szym dążnościom jest nam nieznośny i nie prze­
staniemy 3ię opierać tym zakusom na naszą od­
rębność. Gorycz i rozczarowanie objawiają się 
ju t dzisiaj na całej Słowaczyźnie, a przez dal­
szą nieustępliwość czeskich czynników rozgo­
ryczenie to może przybrać formę niepożądaną, 
tak, iż z czesko-słowackiej wzajemności nic nie 
pozostanie. Tak .nie może być; to  się 6iłą i gwał­
tem nie da zrobić. Czemu się w  Pradze tak 
spieszą? Oto odbędą się wkrótce w ybory. Dla­
tego ehce się znieść ministerstwo odrębne sło­
wackie, aby w ybory odpowiednio przeprowa­
dzić". Artykuł „Narodnich Novin“  kończy o ą  
słowami: „Rząd praski pędzi tylko wodę na 
młyn żywiołem madziarskim ł do ich obom 
zo-pędsa mnóstwo dobrych Słowaków".



SU, *. „GŁOS lfeVSiQ!DŁf“  g &tła 0 sierpnia 1919 rolcu.
«a*a

S r a  m a i
Od osoby, przybyłej w tych dniach z  W oły- kuje: W  spranie braku mąki i ckleba iaterwe

nia, otrzymujemy szereg wiadomości, octaoszą- 
cycli się do storankćw na PoJołu i W oiyaiu. 
Zaznaczamy, iż informator nasz wielką prze­
strzeń tych ziem w ostatnich tygodniach zwie­
dził i zna -stosunki tamtejsze doskonale.

niowało prezydyum m. u p. ministra aprowiza- 
cyi w  Warsz-iwie, przedstawiając opłakany stan 
aprow izacji Krakowa. Pan minister zapewnił, 
że wydał już polecenie skierowania znacznych 
traiispoi tów zboża i  mąki z Gdańska \ ia Mła-

C ały W ołyń i całe Podole zatonę są obecnie wa dc Galisyi i  te  Ircr ~>ony te w  70 l ik u  
prze* bolszewików, wą-ki tylko pas ziemi o d ; godzinach dc Lraju nade jdą. W Tar ib fakłyez- 
K a m i e ń c a  P o  d o l s k i e g o  po E ł t r i t ,  nogo nadejścia transportu będzi- ludność im 
to znaczy w z d ł u ż  *zek S m o t r y c z a  i g ór-jn a jn iższe  tygodnie w  -hłeb i  mąkę *aop-,treo- 
aego H o r y  n i a ,  o) sadzone są przez ukroić- ną Magistrat otrayau* od sektyi n.'nistr. 
tkich hajdamaków. Na terenie, zajętyńi przez aprow. w Krak; w ‘b zrwjjdonńeLie, te druga 
M u e w łk ó w , bandy beteaewiekie, lócrew aae p o ł* -a  raeyi t o k i  . nlĄow ej na bieżący ty- 
przez żydów i podoficerów niemieckich, n isz-, dzień od czwartku będzie wydawaną. S
trą wszystko, co polskie, kompletnie i  celowo. | DEMGNSTRACYE KOBIET. 1 powodu Je- 
Nie jeU  to walka klasowa, ale r z e ź  p l e -  tk liw y *  ^raków aprewizacyjnyefe w  poyedzia 
i n i e n n s .  Skrzętnie omija się kolonie niemie- tek demonstrowały w znaczni j be ić  e hiAtsAy 
tdrie. a nafwet majątki rosyjskie, jak  Biela je- przód  ̂magistratem i  UTTysTtjfer mw  ̂ Między 
wa, Siemionowa, Basolinich, Fersemi, '7 xilBvOjo-|moeim wtargnęły do biura z  walczenia fiehwy 
wej i t. d., tępi się tylko wszystko, co polskie j pmadre LaryDxS», gdzie żądały, aby przeciw- 
i katolickie. Zgładzono w  ten spoeót z powierz- &Z alane wykup waniu przeć przekupki pro-i 
ckni ziemi przeszło 1.606 m jjątków  zwmstrieh duktów wiejskich. P  zrkuyl i  cz^raią to s ta K  
wraz z zakładami przemysł owymi. Mnóstwo ro- w dłl* targowe przed  ̂ rogatkami. *1 ij j  . u 
dzm pieskich pomordowano i to  ni^trtko z po- produktów r ie  sorrsdają,, leez ma/gawyaiują j* . 
mód właścicieli ziemskich, ale i z p o ś M  of!S i U stępują Łan Harzem na sprzedaż ramiejse©-; 
cjTilist-ów, a nawet chłopów katolików. W  Ż*y- WA- Ludność krakowska pezbawrewa jest * te-, 
t o m i e ,  z u  przed sze&wma tygodniami r iw - iB °  powodu ^ Ł ę d a y c h  utykułów gospedar-, 
dzono m a s o w ą  r z e ź  P o l a k ó w .  K ośco ty  rtwa wiejskiego. Rozdrażniora kobw ty uspo- 
wsaędzte poniszccono, cerkwie eześciowo tylko, ko^ usaędująey w  Biurze zwalczania Bel »y 
r t  to s y  n a g  o g i  s t o j ą  c a ł e .  Batenewier ! k « ™ w «  p o lic^  Dr Maioec, przyrzekaj te ener- 
óołuerają się obecnie i d * łwiooóci ruskiej ń  *kcy p w  W j S c a n i a  L i g o ­
to, że hkłność ta urządzała pogrom y żydów- dnyeh ^ a k t y k j  raetaipeŁ _
skie. Sytuacya jest taka: g d r e  atąpia hajda- j NOWY 1 \ > T D M k . W czoraj opuścił pras*; 
macy, rznie się żydów, gdzie sraną botezewiey, ■ *ukfc.aką pierwwy rremer «ow #go r z a w ^ m a  
morduje się chrześcijan. fetne piekło. D u 4łcśó ,P - ł - Pfl^kse . Będzie « »  wydmdzBo
z utęsknieniem czeka jakiegoś ratueku; n ici.fl-1 w  P011*®' , , 0
ko S to lic y , ale i p r a w o T t a s  n i  » U ą  s ię ',  *  NARODOWEGO. W  salach Su­
ci nadejście w r n s k  p o l i k i e h ,  lub k oa licy f u rzą d zon o -ys ta w ę  ^nnsow  pmalsomi-
nyi4, Tu i  ówdzie potworzyły « ę  oddziały malarza, Aleksandra ©nowslaogo (ur.
em psHe. walczące z bolszewikami, najsibriej- ^ ^  ^  uystaw ę tę ziuzyty się
szym takim oddziałem dowodzi P ink, S .ko- ‘v ie  ceDae kołlekcjtą, geflm s Hkramy, druga, 
kreski, Itórw ™  feolsnewioy « i# ^ i ie  ? ocalone, d o  Ivz*jtawa p o w ie z io n e .
} «  inerżawą zamowlowaJi żonę i  sześcioro 1 N i l o w o  w Upzenm depouu ^ h e. Sa to cen- 
draeed. Doprowadzony tern do  rozpaezy,
p o c z ą t k i  o d d z ia ł*  z i . « ™ ¥  PÓŁ MILIONA DLA T. fi. L. Mo-
d *  t ęściow o swej dawnej sbułiy, częśriow o * & ia *
sk o lk zacj młodzieży k a ł  o i i c k i s j  1  rcz^o- ł’ ; r- ® z,af ku w kv0Cłe/  ’■&*
« ą ł  walkę partyzancką . botezewikamL Z  dnia dla s .k d  g k i .^ g o  zai.ądu  Tow . | J § ły  L tó o -  

j^ T o d i t i a ł  rośnie, * ę  li- ^  prow adzon je i dla m n k js ^
czai o e b o S y ,  pr-e rażrde z pośród lu fe o śd  ^ lskłck w
k a t o l i c k i e j ,  ale częściowo i z pośród pra- z  MUZEUM TECHN.-PRZEyiYSłA}-
aosławnych. Dziś oddział tea liczy i »ż 42 ;y_ W E w ). Wiejskie Muzeum techn. prw mysłou e 
Uęcy lu iri, d« Arze «u l r o jo n j*  i należycie zor- ń p w ą d k ow a ło  swe -zbiory, które w  czasie woj- 
ganwowanydi. Lii c » ę  w nadziei, iż doczeka- ny  W ?  zamk,i' iete' Zbl° lT * ł V yom a lżone w  
ją się złączenia z armią polską. salach ^  luz od P°łowy k Pea b ' r- "

Po miastach głód i nędza Fok  przyszły nie pr^ystepniune szerokim warstwom społeczen- 
zapowiada się gospodarczo lepiej. Na przestrze- stwa- Można je zwiedzać każdej diedziel. i «yię- 
niach milowych tylko burzany rosną, grunta ta ^  P°^udnie- Gplata wstępu
chłopskie wprawdzie efc ćaue i luodzrj m  nich Wk,blr wyausi 50 hal.

związanych z budową nowej lw i! akcyzowej, 
między ir...emi pos\ano-.nla zaopatrzyć .rzy 
ważniejsze urzędy akcyzowe w  wagi pomosto­
we, które będą służyć nietylko dla wymiaru 
podatku o i  wielkich party? artykułów spo­
żywczych, ale także dla kupców i osób pry­
watnych. W  ten sposób uzupełni udę także brak 
wag publicznych, który to bruk silnie odczu 
wają sfery kupieckie

UCIECZKA DWÓCH ARESZTAN TóW . Z a- 
Tesztu sądu powiat oo  ego w Krakowie zbiegło 
onegdaj k o ło  godz. 2  po połndniu dwóch aresz- 
taotów: iS-letni Józef Spytek i  lf-letrd  Jan 
Schzała. Frzea opuszetzeniera guatuu  aąaowe- 
go v łamali ś ę  obaj de magaayuu depozytowe­
go, gdzie sie przebrali, jed to  w mundur w ojsko­
wy, urugi po cj"wilnemu i pozostawiwszy swe 
ubrania więziemie, wyszli mepwijnajii iia ulieę.

OKRADZENIE UŚPK>kr.UU Pewien -żołnieęz 
pozraż się * jakąś młodą kobietą i  udał się z n i. 
do reertaaraeyi kolojowej. Po czarre: kawie nagle 
popaar w sen, z którego diażnzjiu cżgsie obudził 
go sełner. Zdumiony, i nustretgi nietymo łJrak 
towarzyszki, aie 2 portfeu z 1<MW kor. i Sjebraege 
zegarka. Wyrafi nowina złodzi ijka wsypała ma óo 
kavry proszku nsrpiajseego i we śnie go okradła.

UJĘCIE AGITATORÓW K08WUNISTYCZIS /CH 
Piylicya aresztowała Iztw ła Moseła, Hirs ha Wei­
sem i Eisj łm lu, ■», którzy poćrózowjłi z fcaty- 
rynkami w ukelicach Krakuwa i uprawiali agita­
c ję  komumsty^zną.

S’<Łj* D LKRADZKBWH F TA.CZY. Podraa s tb- 
w izji u unt-pryrzBogo złodzieja, Stan. łLni.fskhgo 
w Pt dgńrzu, n u d e i-. o wtó* nowej gard^r<by, 
jednahiu, różne ma erye, portfele i  t. p. Rzeczy 
zakwestyonowano, a Rat is skiego s.eszsowano.

WŁAMANIE. W nocy t  S m  i  L  -m. nieznani 
sprawcy włumrli się du ' ara ■Grłdlusta przy ul. 
Potockiego, luzbili g kr-r werfbeimowskie, lecz się 
rozczarowali, bo zualiżli tam tylko 227 kor. w |c- 
brze, 230 marek poi. i ViO ker. Eprawców nic 
ujęto.

Zł Y  PIE5, Mieszkańcy uL Bkąfi. j żalą się, że 
jeden z tamtejszych rerta irat«rćw, Rothweir, \izy- 
n »  zł-go psa, ktery niedawno pokąsał dotkliwie 
troin dzieci,

W YPADEK R O f f ' J a r .  W  poi.ieazlałek wie­
czorem przywiszione do Kn_kowa Józefa /ielm - 
śkiego, robotnika kobja-i-ęgo -i Trr bini, Jctóry 
dostał aię między wagony i -zeetał niebezpiecznie- 
zgjjieciony. W Ptasie eieżArrii edvinzło go Pogoto­
w i do asmL1 ia św. Lat.0’ w

NIEITBAŁ^ W ¥ n ? łW A  ZŁODZIEJSKA. W no­
cy z medzieli n? poniedzLłek spłoszył agjfmt po­
licyjny, Mazur, włam raczy kSĄrzy przeszli przez 
parkan ogrodu Józefitów i  rsS >w«J5 włamać -się 
do t iżarui

ZA ŁIÓHWF Z B C /IóW ą ari.sztowane FianCi­
szka i Katan/hę CiepielWBłuóh z Proszowic w 
Królestwie.

wielki, ale zebrać będzie trudno z pcńa, ni in- ZNGM U f  R AK TYT-ONRT. Wedle wyjaśnień, 
wentana, ni rąk do pracy, ni ochoty nawet udzielonych przez tut. fabrykę tytoniu, nart ■ 
8o rtHcrow niema, deżeti ofcupacya pofeł u. ru- s*edł do fabryki w miesiącu ląteu ł>. r. jedynie 
.nuń;ka, ery jakakcłuiek inna nie przyjdzie, h ', w1 sagan larówj  do wynbu cygar. Srro- 
tit-lnie te staną się wkrótce dzikim stepem.

KRONIKA.
X wis

wiec prazmaceoBf 4 o a y n ta  tytoniu na p -  
psertoy Ctytcń tur? eki) Jotyef-rrat mr nadsasfił,
a poad-wrz wapasy rógo tytonm «ą bard eo 
BKmuple, w  t y m miesiącu wydala faiuwka tyńe- 
b *  tat. skladrókom tnaemie mniejszą ilt jć  
tyteF.m na paą.ię^nsy, tM  w  mieaiącacb ze- 
fwcłrrh.

O 3 o jmroa ’ec do w1 robu tytoniu ua papie-DEKOR.ACYA N [ASTA. Z powodu uroczy­
stości «  sierpnia wczoraj, w  poniedziałek, ozJo - 'r to y  do (Kiłowy b. m. nie nade-Jsnie, względnie 
bioao flagami o barwach państwa i miasta Su- do końca miesiąca, gotowe fab-ykaty nie na- 
Lieunice, Bramę Floryafeką i irme gmaehy dejdą —  Kraków pozbawiony bodzie zupełnie 
miejskie. 'tytoniu, gdyż pozostały zapas wyda się dla a-

X POWODU UROCZYSTOŚCI w  feedę d-go prowizanci kopalń I kolei, a i to jeszcze nie wy- 
b. m. zarół.no kas*. Barku Krajowego, j»k  starczy. Dyrekcya skarbu musiała wobec tezo
i  wszystkie inne instytucjo finarsi we będą oa bieżący miesiąc zmniejszyć przydziały ty- 
zamknięte do godz. 1 1 , poezew w staną «tv-aar- to idu.
te, ze względu na obrotj- kredytu pieniężnego. Dziwić się należy opieszałości władz, które 

ZBIÓRKA DLA CHORYCH ŻOŁNIERZY, nie dbają o to, aby utrzymać jedymą w Bo^ee
Magistrat zezwolił Krak. Kołu Ligi kobiet na faJrckę tytoniu. Przecież chodzi o był kilku
urządzę, ie w dnia eh 5 i  6 b. m. (w godżinach s. t̂efc rodzin robotniczych: w razie zamknięcia
5 sierpnia od 2 — 7 wieczór, -zaś -6 b . m. od laŁrrki znowu powiększy się rzesza -bezrobo- 
8— 10 rano) zbiórki i składek przez rozsprze- tnjrch w Krakowie. Nie chcemy być złośliwi, 
daś przy 28 stołikacłi paanżąłkou ych odznak i  ale mimo woli nasuwa się uwa ga, że bezreVitni 
ualepek ur cele ciasibri* i  ^ »o cy  iełnierzom  gaHcyjecy m -łe j teią ua m m  nadow i, bo tn 
rfeo-yra, przebywa ją eyn  w  tutę jary eh szpita- nie iJsw-i *ip y,a bwrMboróe. Ale to aie ra-eya, 
iaek. aiby łudzi t* łp ł«  nerłuw isć.

PROMCCYE. P. Franciszek uędzH Z  KfflW SYI ARMINISTRkCYJNEJ. W  so-
(Mwbt-owy * Jor-dsaowa, lodem  z "Kaiezawic boty odbr+o się posiwirenie fcomisyi a J ministra- 
i  p. Frjderyk Tadeusz H e r l i u g e r ,  rygoru- cyjn-ej pod  przewodnictwem wieenrezydenta 
rsót praw i rygororant fiłozoffi, rodem us Sta- m. Sarego. Komisya załatwiła kilka spraw,

Z  P ol ‘id  j  2£ fw łatB.
DZIEŃ SPISKO-ORAWSKI. Z  Nowego Taęt 

gu  donoszą pod datą S b. nn: Manifestacya dzi­
siejsza ludu podhalańskiego za przyłączeniem 
ziemi Spiskiej i Orawskiej do Rzeczy pospolitej 
polskiej będzie nierfątpłrńró ważnem posunię­
ciem w tej tak żywotnej dla ogółu polskiego 
spr* wie. Zjazd dolcgaeyi komitetów *pieko- 
omebkirŁ b y ł w d  wyczajnie lv,zny. tTzwbyp 
delegaci komitetów cpiLŁo-erawiladi z Rabki, 
Jordanowa, Krościenka, y«w ęgi» Sącza. K rako­
wa Warszawy i kunyuh miast Potekk RyuJt 
wypełnfly'UiwtfictiDae rattępy m t* g «n cy i z e»- 
łrigu Podhala i km sów. P o I W  iw „  którą od­
prawił ua ryrócu ks. Imfeettowtcż, zagaił wiec 
bunnrrtr* Nowego Targu, Rayndd, -podnosząc 
Mraczeme mumfeetacyi aa  rrsmz przyłączenia 
Spiszu i Orawy do P iW r  właśnie w chwili, 
gd y  Caesi zerwali re>kc,ł.ftŁia krakowskie. Sze- 
| reg mów rozpoczął Dr Awirroj Mialfciak z  KtO- 
śeitanka, rodem Spiszą, po ram mówił ks. Mk- 
chay z Orawy, a dalej imieniem ■Warszaw­
skiego Zwiąrku młodhd 3ży, imieniem Pozna­
niaków p. Rzepecki imieniem Komitetu obrony 
ze Śląska, ks. Kneblewski, redaktor „Kuryera 
Częstochowskiego", Borowy z Ora./y, oraz 
pewien oficer z fniotu ua kreEw h wschodnich 
nad IŁbniczem. W iee zakończyło przemówienie 
posła R eja. Uchwalona prze* wiec rew łacya, 
którą telegraficznie prz-^ano rządowi warszaw­
skiemu, żąda najszyU „egu połączenia Spiszu 
i Orawy z Polrką.

Pe. południu odbył aoę iostym w  parku r iuj- 
skua. HEa strzelnicy artry^ryi e®syły się wyści­
g i  Jeździli górałj ua koniach, użyczonych 
przez komendę wojskową. Biegów było trzy 
Między uczestników wiecu rozdano boszury o 
Spiszu i  Orawie, ora* jednodniówkę „Gwzróy 
Podhalańskiej" o  naatyth p ra w a *  d e  Spiezu 
i Orawy. —  N ow otanlóe Towarzystwo teatral- 
ue góralskie, oraz Tw^iwiyirtw o muzyczno- 
dramatyczne im. Szoptau, urządziły wieer.orek 
wokałn o-muzy osny.

Fotograf Prany kinerr.a ogra5czBq paryskiej 
braci PatOe utrwalił Ba fflmie wspaniałą mani- 
fesltacyę narodowe

BRAK W ĘGLA W E LWOWIE W  najbliż­
szych dniach odbędą się we Lwowie, wieee w 
sprawie braku węsda, urządzone przez organ"ża­
cy  e, reprezentujące wszystkie fcłaay społeczne.

PODW YŻKA CEN W  TEATRACH W AR­
SZAWSKICH Waiozawikie tratry miejskie i 
mywatne podwyższają eony miejac w  stosunku 
do podwyższonych peusyi perronr^.u ta*trałne 
go i wzrostu kosztów eksploatacji.

ŚWIĘTO W OJSK W  W ARSZAW IE. 
W  dziennikach war».awskich czytam y: Komitet 
oręaar sacyjny, na cweli którego stoją  pp.: 
Adam tu Zamoyski, jako piezed i F ranciszek 
F arp ifjk i, jako wiceprezes, przygotowuje na 
dzień 12 sici pnia święte w ojsk". Protektorat 
objęła pani flfoi ara Paderev. oka, Program ob­
chodu jł* t następujący: O  godz. 10  z ram. od­
będzie się na placu Saskim uroczysta Msza po-' 
lewa, odprawiona przez ks. biskupa poljw ego; 
reprezentanci *iigrai»t/.njoh j.Aastw będą ob e­
cni. P o  Mszy nastąpi defilada w-ojfkowa. Od 
godz. 2  i  pół do 8  odbędą się gry  sportowe w; 
cytadeli wyłącznie dla wojska i w Agrykofi 
dla wojska i społeczeństwa. Program w  Agri-: 
koli Larkw urajnaieony. Gry sportowe, cyrk,| 
przedsiarzieaiia, tinmnatografy, k o sw  szczęki, 
ścia, rzucanie ręczny mi granatami do celu ii 
w dŁ,l, piłka nożna, zawody w niegach. M a 
żołnierzy, którzy ze względów służbowych nie 
będą mogli wzląc udziału w zabawach aa otwai-j 
tem powietrzu, urządzone będą w  koszarach’ 
i szpitalach koncerty przy współudziale piea-. 
wszych Eli artystycznych i  amatorekich. L iczne: 
grono pań zajęło się urządzeniem obficie zanps.- ’ 
trzcnych bufetów, z których bezpłatnie będą; 
mogli Lorzystać wojskowi, dla k tó r /d i i  wstęp: 
do Agr-ykoli będrie bezśAatny.

SPDOTA W  SZKOŁACH W  dziennikach war- i 
szawskich czytamy: Poseł Fart): tem zwrócił i ią 
do ministerstwa ośi. iaty “  iutorwencyę w  spra­
wie UuŁntów-irjdów w  pełsleeb eekołach ńr*-( 
dnich. <feieca»® urn rozesłać okótelc do s*fi3i 
aby nie przymuszano żydów dc pisania w  so ­
botę. Co zaś do całkowitego uwolnienia icb w ; 
t-vm dniu, to spawę tę rozważy Rada ministrów.

PGMNIK ELIZY ORZESZKOWEJ. Na je- 
driein i  ostatnich -poi iedzeń Rady miejskiej w 
G. odzie u  chwalono jednogłośnie podjąć iaricy*-. 
tvwę wystawienia w  Groilnie pomnika znako­
mitej powieściopisarce i diu^olotaiej miesriiaiu- 
co jtęgo miasta: Elizie Orzeszkowej. W ybrano' 
koi-jitet, złożti-iy . z pięciu osób, który na po­
czątku ma « ę  za jąć zfeieraaiem składek na 
pjpmiik.

ż y d o w s k i e  n a z w y  u l i c  w  „J e r o z o ­
l i m ie  LITEW SKIEJ", ullajnt" dm osi, że ma- 
gotral w  Wilnie uchwalił nadać trzem ulicom :' 
„Gaena" (rabina), „Szymona Sztraszmia" i  
S/jnula Josfa Fina". Gazeta kończy: „Naresz­
cie zatem Jerozolima litewska doczekair sia, 
że trzy ulice żydowskie nazwane zoctały hr.it- 
nami jej ukochanych synów". W  Rajowie bol­
szewicy nadali dwom ulicom nazwy pisarzy 
żargonowych: „Szulem Alechem" i  „Meadrie
Mocher Sforim".

NADUŻYCIA. Na skutek żądanie sędziego- 
ś ls d cz^ o  w  Płocku aresztowano referenta Rzut- 
łu apiowTzateyjnogo na pow_»i p łodu , Stefana 
P d lło w sk i^ o .

SE JM % { FRZCD KOrClOf EJ9. ,^zienuik 
Powszechny* ■donosi; W  w i lii wsiach p .zed  
kościóScanfi w  .uadziele p o  nabożeństwie po­
słowie urządzają se jiiiłd  relacyjne, przyczem 
wchodzą na Icazamice letnie, urządzane przed 
kościołom, z których księża wygłaszają przed 
nabożeństwem kazania.

TRAGICZNY W YPADEK A ER O P, /.NU 
WŁOSKIEGO. Włwd Biuo kor~rp donosi z R zy­
mu: 'Saanelot .jCaproni", który podążał * W eno 
cyi d o  Modyolan u, scadł trindaleko "Werory. 15 
osób zostało u b i t y * .  ,

ż n h a o t n ie t i ł t  1 kom unikaty _
©STRZEŻENIE. Komisarz dla ui^pwłI. ijch  

pryw. zakładów ubezp. na b. zabór auztr. ogłasza, 
że wskutek zarządzenia jb‘ i  Ifcarbu, muszą wszy- 
sude takie Towarzystwa (z wyjątkiem włoskich), 
któee nie rau£ą wykazać się wzajemnością ewych 
państw w  storankn do polskich zakładów ubezp, 
wstrzymać dał zą akwizycyę *»wych ubezpieczeń 
we wszystkich działach po myśli art 1  roi,, or ą- 
tirejua min. z dńia 22 kwietnia b. r„ „łfonitor 
Polski", Nr. 96.

Na tę okoliczność powinno się więo w inlei osie 
samych ubezpieczonych przy zawieraniu nowych 
iimów o ubezpieczenie jak n?]pilniej uważać.

Nadto muszą wszyrtUe Towarzystwa wykazać 
ie dowodem r  si^gnięcia do rejestru handlowego 

na t irenir b. zaboru aurtr. z tem zastrzeżeniem, ze 
uiaianie na mocy dawniejszego wciągniecw do 
rejestru w  miejsce wości mnej, leżącej p o«. obre, 
bon. państwa polskiego, nie może być aopusz&:one

ZA P O D im C A fne DO EKSCESÓW odprowan 
dzu pohcyant wczoraj, w poniedziałek, ejl inspeir 
cyę pchcwjną woźnego, Jana Kozłowskiego, który 
podburzał kobioty, aemonstrują^e wczoraj doo 
K r -sztoforaui

^PRACA SBOLECZ1\a “ , curntygodnik Rady GŁ 
opiekuńczej, pusi—icomr pr_con. i od  g^podarers 
odludowa kraju i usiłowaniom ulżenia nędzy w 
Polsce uV nal « ę  w  druku. K uakeya i Mminb 
s mieści przy ul. Jasnej 1. 32, II ■_

Z W IT K U  SĘDZIÓW W ,vr£  
K«W łE. W środę 6  b. m. pizyhywt dc Krakowa 
delegai Naczelnej Rady Li iowej w Poznaniu, ce­
lem pozyskania sil » idsiowskićh dla b. zaboru, 
pruskiego. Sędziowie, prokuratorzy i aplikanci, n&< 
leżący J o  ©kręgu krakowskiego sądu okręgu „w  
go, a TraWctujący aa posadę w Wie)«- ipołsice icclt- 
cą przybyć we czwaitek 7 b. m. o godz. j  do noŁ 
do sali rozpu w Nr. 81, ul Grodzk* 52. 
i B9 NT  WOJENNE. W  os.ata.ich czasaoh w bra-< 
lni diObnej monety pojawiły się w obiegu liczne 
bony i asygnaty jńnńeżne, i.wdawano przez ĵ rir- 
ay. rwtytucye linausojgp a nawet kupców. D, 
mer, wszyciktcb zs .a cs  się narząd Polskiego Ais 
d i i  urn wojennego (Ki„kćw, gmhćh Akademii U 
Mejętności) z  gacącą p  ił j  © ofiarowanie -dz j*< 
ge rtacrów r »  2  egz «t. Jarze każdej „ztukr.

Z  „SWfCOŁA® PTH/GóRStklE-JO komunikują: 
Dnia 5 t. m. © srodz. 7 wieczór offiięozie sie nad­
zwyczajne Taine srr«nadz->Tiie członków Sokoła 
pedgó skiego w jpnałhu Sokola. -O liczny udział 
upi'2sza w/azia i

«łautO L O G I A .
f  1 ) t  J ó s t f  R y c h l a k  W  poniedzia- 

łdk dnia 4 fe te zmarł w  Krakowie po Krótkiej, 
a  ciężkiej cborobie prepozyt kościoła św. Miko, 
łaja i azambelan Ojca św., kB. Dr Józef Ilycli­
lak. S. p. zmaęły urodził się w r. 1856 w Jeżu- 
w.im w  dyecezj i przemyskiej. W yświęcony na 
kapłana, w r. 1881, sprawował przez czas pe­
wien obu- Tnzlri lektora na wydzia teiłogics- 
nym Llniwercyt-e+u Jagielłońsldegn, u  nBsfejni* 
b^t fH.kretaiwe,ii ś. p. kuidywal* DrmaViv skie- 
go. Zmarły w ydał szerc-g i Armyęti roaprróę teo- 
ląjritŁiią rti. W fc f  znalazły “żys. 3 unnajiio. W  r. 
1897 objął ooowjązki proboszcza w Pieszowib 
pod Krak—wem. W  uznaniu zasług po śmierel 
ś. p. ks. Łab? ja senat akudeińicki nadeł m t 
w  r. 1904 prwoutę na prohosuwo św. Mikołaj* 
w  Krałcoaie. 8 . p. ks. Ry-ehłak zajmował 0 9  
żywo sjwa^^mi parafii, najlieziir^iszej w na- 
seem wirócie. ja to  przewodniczący komitet* 
parafialnego opi“ki nad idiogimi swoim sum- 
pfcpm M *  kawał ochronkę na Grzegórzkach. 
Wcpierał również hojna dłonią iiin» katołicldą 
iustjtncye humanirarne. które też głęboko od­
ezw* v etra-tę szlachetnegu opiekuna,. W uzaani* 
ty-rh zasług A  p . zmart^go Ksio żę-Biskup Rapie- 
ba przedstawił •Gjcu W . ks. Bychlaka <to -od- 
zaa m iM. gont eś- tą Szambełada. dfery hwUJi- 
ckis aaaznoo mbicta boleśnie zostały dutHuęśo 
74 ooru. rat*iżAueg)C kapiab* t óbywateka. 
R. L p

WlaBoałoSci koścłrifie.
n a b o ż e ń s t w u . w  kościele Ks. rjjarów

odJbędaśe cię w śrjR ę uroczyste nabożeństwo 
ku «*ei PraeońeniBciii. Pańskiego i  Pi,,ioary* 
o godz. 6 ; Msz© św. o godz. 7 i 5, W otyw * »  
godz. V. , ! u U  o  godz, ł0  i' pół, Nitiszpory o t  >  
> «n k  5.

Kr. MONTE
C H R I S T O

W  w m f t r  f a t a  ff A . m . w y ś w ła t la  s lę t

w Ucieeze
F p  >ka V I I .  I  H I L  

Pt V*Hi «y*f M fm iN . —  Zistiźwn kam

w ZacKąde
Ł  u k a  V .  1 V L  

Manta Cbrlato «  Poryła. —  Trzy zemsty-

w Promieniu
E p o k a  H I .  I I V .

P I L A N T H © P .  - ŚMIERĆ MARYtiARTfr

j zaś żeby czyniły to eo naimnlej w  tej mierze, 
jaka jest niezbędna dla utrzymania się na po- 

| złomie społeczeństw kuli uraluyct, sainodziel- 
„Polania Sacra", wydawnictwo naukowe T o- i nie WBpółczyimi ch z  iaremi około dorobku c jr- 

warzystwa im. Pap Benedykta X V  zamieściło wdizacyjnego. Autor wspomnianych uwag pi- 
na o s ta tn i*  1 2 -tu stronach sw ojego l-g o  'feo- , sze m. i.: „braliśmy formę za rzecz... braliśmy 
sz jin  artykuł p. t. „Odbudowa nwrabia kraju’1, | luźny współudział miejskiego ludu w m isjach 
ktńrego anlwr pragnął pozostać w  ukryera, a  i i ćwiczeoiaeh duchownych za prawdziwe bp-
którega uwagi zarłngają m  to, ażeby były 
o u e  jak najseocazyre kołom myślanym -pow»- 
taae i dłjJyni © pnrrszłeńć narodu i u jm  t, 
by je jak majasifauej l oztnąaśęro. Autor fta- 
*i uje przerażająco dasadeyrei i aiestety Baeod- 
oeabańeBy ..i faktami grc- i r casik. znyslu mo-

w7roceme jednych, za podniesienie sumienia 
drugich o całą óki-awę. l^ymczasem przyszli Mo- 
sksUe, kazali żydów rabować, to rabunki sie za- 
Cżrty z wspóludziaJejn nie tylko miejskiego 
preletaryatu, ale i  ludu wiejskiego. W  cztery 
lata potem, już za rządów pińskich, rzucili się

i—bi© »  w w b Ikiuh —  ąr się dotąd, znowu bandyci na sklepj' żydowskie i na nie-
kłresorwatywłłłe esposobłem ytł I przekona- j które chrzrśnijańskie; zn.owu rie  tyliko ludzie 
p jx k  —  sasaob *pefc*ae*stw* poAIĄeę-s. Na- j w jcieńczonl grodem i  drżący od zimna, ale 
w©1 - teł  wbisnwB do mcałiwie ScyUsej 1  n t s -  j także zauiożuicjsi goopodarze zabierali, co się 
p r a n ą  akcyi w  o d a  zapoi" Jeż se:a m e j  (sic- [ dało, a niektórzy przyjeżdżali po ten łup na- 
c  ntiioowm ie < komsaiezTiej, wytrąyw^iąjąą j wet wWmemi f  trami.. wyrostki miejskie i wiej- 
11 op ileii p o ó w a a ń  z  dotychczasową peiityra- j slde aasuleagy się w  k g k n  w łrenywacry zawo­
ż ą  {i n iew -tpireie t r i  gaśpodaieaę). Cky* ale *owjx.h, *  znane jest w  KmkaM ń e  njawisfao 

bo..,e*\ w  «ajwyx.»eyu s ta n iu  upok*- ■'złouka bardzo czcigodnej z o i ń y .  kióry tó- 
t**J jeą i  dotłdiwą nsewclą łatwe jo i  dżin p rze -. wniea ojrramizował napady baodj cik *... aieepo- 
w M zlJo* —  i  be *a  agrn —  rą i h i*ę —  7,ależoość j radyenuB, -ale bardzo e*ęsto żołsiome obcokra- 
u n d i  -  — irjąeych Lipśej ^ w n em e i  lepiej jowi, próydz eł-a i do trt*iów, pooiefczali żony 
aię rządzić, ralewaoóć, którą 1 (W W Lłkiuy p r z y - ! i f c r t ł i  ^ c z ą t^ c fe , a  poereszaii Itak ńkirtoezmej 
f « ś  a ra ym  sobie, ts  n o ś n y  u u e ą  wUunrj - że, I tiA y  saosi zoozyM napraód, Mtcsyju-yw^Ji *d 
apH oałoEci d o  tadueh M t ą r u , do stw raeoś* łych  tern tfgoim h md i  miesiącaesi" w spa id z  % 

u g u d r s . i i ,  tob y  p osfcraraały  a r y z y * , j t .  w .  aasiŁ w ryrb  jwaoię dzy... m e b b i  u iJn--  ijL
gwałty, lenM w o i  ó a  n k o s s k ,  j n j n i j a  ai?j j g*Ł -> pozwniaiy odo ió e ży  J o n  daj, -ej * a  ró-

żiie zbyfld; próżniact* o podszyło się jiychą, 
matką wszelkich grzeebós., ż* taki w juosteł 
nie putrzebuje do żywią ani pom ocy ojca, ani 
pracy na cudzym grandę".

W obec zła tak ro z n o s z o n e g o  i tak groź­
nego dla całej wytwórczości i spoistości naro­
dowej, dla wszelkiej zarówno dachowej, jak 
m&róryalnej kultury, dorad** autor głev.®ie 

środki administracyjne i ustawodawcze: odda­
wanie młodzieży zanic ibanej w  wychowaniu 
rodziciełskif-iu, ale jreecze niewykołejonej, pod 
opiekę wzorowych gospodarzy, jako nr*, odaw- 
ców, mających być zaraz-ca z ar pstrzonymi w 
ziuu-zne atryfeucye władzy takimi do -cza­
su pupilami —  zaś wysyłanie wyk-oLjoaych ju i 
młodocianych przestępców do dnnaów praey 
pnym usowej. Słusznie zauważa., że na takie 
domy pracy nie nał“ży rałow ać gnusza pubłicz- 
nega oni d o łi  ewołnyeh ofiar prywatnych, gdy £ 
byłby to jodan e aujorfHizikt-WTń-ojazT^b -my. 
datków. Każdy, kto dha «  naiize najwyżsw d*.- 
bea narodwwe i ogólno łwfckie, przykłaśnie 
chyba autorowi, gdy tenże apeluje d o  księży, 
nauczycieli, wójtów , a <rH stecznie do wscys*-- 
kich ludzi dobrej wełi, aby przez wydabyiaB 
z  siebie niezwykłej m ołdiw ości i  eneęgii pe- 
w 8^*tm yv ali zalew Lmistwa i  niwstudjn- 
Bóści, t y  uświada-miah tkg(& © kataeteeSah^bh 
stratach 1 »k o d a ch , jakie siei h j fenie ezeŁają 
apsieesenrówe nasze, jr-żfla nie saetąpi szybka 
paprz-r* z «  * ygh wa I

J Nie przyłączjdibykmy się wszakże bez egró­
dek do przytoczonego za „znawcami fad rowy- 
md“  eda-nia, i i  gdy się p.u d w h j a phu.* ,̂ trzeba 

1 p o I r ©  i.ć ]tracę. Niech raczej stosunek miedzy 
pracą A  płacą hękzió śeiśle propcn-cyonylny —  
a  nawet, gdy owoce pracy powiększają się zna­
cznie i  ]M-zen staja, obficie wkł-id pracodawcy, 
powinien prac w rak  mieć w nich taki udział, 
ażeby lwia część tego przjrestu nie przypada­
ła pewnym wyłącznie osobom.

A le najcięższa wątpliwości bndzą się na pun­
kcie, czy  ca jn  mi przymusowymi środkami mo­
żna v.ywołać i itota.14, głębiej sięgającą, pspra- 
wę. Zapewne, domy pracy przymusowej są nie­
zbędne dba wtełu kategoryi przestępców (wlv 
cząjąc do sich i  tych młodocianych, któ .zy  
sprzedają p o  rugach ulic fałszowane papierosy 
po paskarskich cenach, i tych, co obdi ierają 
groTiy z k*.iafców, aby sprzedać je  potem ró­
wnież drogo)- A le potrzebaby tu kunsztu niej- 
szych neosotów  po^irawiania, aidżełi .sam fizy­
czny przymus -io  robót.

iteglih jóm y ię tu  powołać na objawiore 
p y l  k if lu  dniami z d a m e d n e g c  z  naszych 
ajÓ*uakuiniUBych.^6cyalis.tów w dziule prawa 
kameno, k tóry  stanowczo wyraził pogląd, iż 
w i e l k i *  p a ń s t .w .o  p .o.hs.ki‘ e nie powhs- 
m  zat rwać wydatku, na który zdobyła się 
m a ł a  K r o a c y a  jeszcze za rę ; śtów ’  ustne- 
irjjgwitktfik, mianowicie na wprowadzenie t. -nm. 
próg” - » y  (aagk Iskiefo) syrtemn wyke-

Dywanla kar. fiyetem tem polega na tem, to 
przestępcę na pewien czas się wy osabnia w 
zupełnej berczynnoici, tak, aby sam zapiaguąl 
jakiegoś zajęcia, udręczany stopniowo rosnący­
mi wyrzutami- sumienia —  następnie daje ma 
się możność wybrania sobie zajęcia najieniej 
-odpowij dającego jeg e  edolnościom i upodoba^ 
niom — a dopiero później przychodzi kolej na 
pracę przjmsłsową i powoli zaprawia się go 
do tych zatrudnień, z których mógłby z cziaseia 
na wolności uczciwie wyżyć. System ten uwień­
czył się najłepazymi rezultatami, tak, iż właśnie 
państwo posiadające najwięcej koionii, Anglia, 
m ogło odstąpić od zbyt rudymentarnego syste­
mu d e p o r t a c  y i.

G o do środka proponowanego przez autora 
uwag o  „moralnej odbudowie kraju" —  to za­
pewne pożądąsem byłoby, aby w-zorowi gospo­
darze chcieli zaopiekować się zaniedbanymi 
1 rozleniwianymi małoletnimi i nauczyć ich, 
jak  się powiomo pracować. Aie budzą się wrj.pli- 

I w.ości, czy wielu z  nich będzie mogło zupeł- 
:-nie ten iście obywatelski urząd bez uszczerb- 
' ku dla prodr k fy »n ośc i swoich własnych gospo­
darstw, na ŁU/rej tak bardzo dzisiaj eałerfcu 
ogółow i naszemu jausi zależeć —  i czy  ie gor- 
jwe jakośtawwo elementy ńie zaraziłyby raczej 

'sw-Młic eiym przj^Łładem prawewitszej i  su- 
asienaiejeze.j częó  i czeladzi, zajętej doiąd w 

'ew ych  goepodairt-wach. *  (Dok. nast.)
PEuF. W . PU8 CZYNSKL
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Frezydyum Rady miejskiej i obywatelsko- w s c h 0‘d'n‘i‘e‘j przybyli r. ramienia Sejmu ćle- 
owy Komitet obchodu 6 sierpnia ogłasza legaci, pos. S k a r b e k ,  D;ą‘b.s.k.i i adw. L.S- 

r.istępujący program obchodu: w ‘e‘n‘h‘c r.z. Prowadzą oni w Pnrj-żu rokowania
i W  wigilię uroczystości, t. j. we wtorek 5-go z czynnikami miarodajnymi i informują je  o 

b. m. po południu, odbędą się po wszystkich polski om stanowisku wr tej sprawie, 
oddziałach wojskowych odczyty i pogadanki. ,

mi miasta. Cieszyn. (Telefonem). „ K a r o  d u i L i s t y ' -
O godz. 10 przed południem Msza św. połowa donoszą, te  komitet R  u‘s‘rn.ó.w km.r.p.s- 

na Błoniach w obecności całej załogi, przemó- c . k , i ch  -wniósł na konferencyę pokojową pra­
wienie żołnierskie, założenie kamienia węgiel- test przeciwko oddaniu Galicył wschodniej Po- 
nego pod pomnik wolności, defilada załogi u k o *  i domaga się, aby sprawę Rusinów kar- 
przed generalicyą w Alei 3 Maja naprzeciw Par- packich traktować łącznie ze sprawą Gsłicyi 
ku Dra Jordanu. wschodniej i także w tej kwestyi urządzić ple-

Pla publiczności zachowane będzie na Blo- i,;SCyt. 
rir.eh miejsce wzdłuż Alei 3 Maja. Delegacye
otrzymają osobne zaproszenia (niebieskie). GEN. HALLER W  CIESZYNIE.

O godz. 4 po południu festyn iomierski w (Telefonem)_ ^ Lbiaj 0 g . 2 po poł.
P a r u  ra or ana. przyjeżdża do Cieszyna g e *  Haller, celem zwie-Rownocześme w kinoteatrach przedstawię. ■>* . - ę ’
nia żołnierskie z odpowiednim programem. frontu^cieszyńskiego. także

Wieczorem o godz 6 w teatrze im. Słowa- do Biełsk»> Skoczowa i Jabłonkowa, 
ckiego uroczyste przedstawienie opery „Stra- j 
sznv dwór" Moniuszki, poprzedzone okoliczno-; 
ściowem przemówieniem. Warszawa. (Telefonem). W  ostatnich dniach

Wieczorem o godz. 9 uroczysty raut w salach krążyły po Warszawie pogłoski o rzekomo bli- 
Kasyna wojskowego przy ul. A. Potockiego, na skiern przybycia do Warszawy k o n s u l a  r o -  
który będą wydane osobne zaproszenia. ' s y j s k i e . g . o  rządu K o l e  z.a.k.a. Projekt ten

o * • -miał powstać na podstawie porozumienia się
W  dniu 5 i 6 b. m. urządza Komitet Pań S a z o n o w a  z polskim Komitetem Narodo- 

w głównych punktach miasta przy stolikach wym w Paryżu. W  sprawie ustanowienia w 
sprzedaż pamiątkowych odznak i nalepek z po- Warszawie konsulatu rosyjskiego, mianowicie 
dobizną Józefa Pisudskiego. >ze strony rządu Kołczaka, jeden z dziennikarzy

o o * I warszawskich, który w tej kwestyi zażądał in-
Prezydynm miasta wzywa właścicieli realno- foim acyi w miu. spiaw zagranicznych, otrzymał 

iści, by 5 i 6 b. ni. udekorowali domy chorą- wyjaśnienie, iż ministerstwo to o projekcie tym 
gwiami o barwach narodowych i miejskich, dopiero dowiedziało Bię z gazet. W obec tego 
oraz właścicieli sklepów i biur, by lokali w dniu oczywiście wiadomość ta o nawiązaniu stosun- 
6 b. m. nie otwierali. ków z rządem Kołczaka nie jest wiarygodna,

* • * gdyż inform acje o zamiarze utworzenia konsu-
Gen. Kazimierz S o s n k o w s ki, wicemiud- latu rosyjskiego w  Warszawie miałoby przede- 

słer spraw wojskowych, przybędzie jako przed- wszystkiem ministerstwo spraw zagranicznych, 
siawiciel Naczelnika Państwa z Warszawy do i
Krakowa w środę 6 b. m. o godz. 9 i pół rano, j P g jg M  [f te ^ S W  0 9  K9^HCVI.
by uczestniczyć w obchodzie 6 sierpnia W t o - ; - •
warzystwie gen. Sosnkowskicgo znajdować się Wilno. P. A . T. Na zgromadzeniu kolejarzy 
będą uczestnicy „Kadrówki strzeleckiej" pułk. węzła wileńskiego, odbytem w dniu 22 lipca 
azt. gen. Burkhart-Rnkaeki i adjutant Naczel- %. r. w Wilnie, po omówieniu wrogiego stesun- 
jtego W odza rołm. Wieniawa-Długosz ewski. Na ku rządu ustanowionego na Litwie przez Niem- 
dworcu przyjęty będzie przedstawiciel Naczel- ców do Polaków, zamieszkujących teren litew- 
nika państwa przez generaiicyę z honorami woj- skj, oraz gwałtów czynionych nad Polakami 
Bkowyrni. W  tym celu ustawi się na peronie na tym terenie, powzięto szereg rezolueyi prze- 
delegacya oficerska i kompania honorowa z ka- sianych przez osobne delegacye do W ysokiego 
pclą wojskową. ~~ Sejmuj Naczelnika pań3twa, rady pięciu kon- 

kresu wersalskiego, pana prezydenta ministrów 
i  d® fa*»!iey Apostołekiej. Rezolucją, skierowa- 
na do rady pięciu kongresu wersateKiegio hraoii:

Da rady pięciu Kongresu wersalskiego: 
Upraszamy najwyższy radę o wydelegowa­

nie specyalnej komisyi do części Litwy, znaj- 
iotnierze! Pod upadku Polski każde pokołe- ■ dującej się pod władzą tymczasow ego rządu 

nie zrywało się do walki o utracony byt n ie -: litewskiego (kowieńskiego), dla wysłuchania 
podległy, każde pokolenie siało na pola bitew j zażaleń i żądań Polaków  ̂odwiecznie tam za- 
łednierzy, jako przedstawicieli siły ojczyzny, j niieszkałych i o postawienie na czele tej lcomi- 

krjyią jąwdera>nv wpisali w księgą dziejów: ' 8F1 Potok* obywatela Stanów Zjednoczonych 
„deszcze A  zgineto*’ ! U w i l i  u d  m em oca, Auwryki petaoenej. Naszą prośbę motywujemy

Piłsudski do żołnierzy.
Warszawa. P. A. T. Naczelny wódz wydał 

pod datą 9  sierpnia następujący rozkaz.

aż i i jak wierni tetoderwe aa śmierć, utludsuli 
jmożny SjiAr, sfim g®u£i w tułaczce po ezeeo-
kiin świecie. Po ostatniej klęsce 1863 roku za­
legła nad Polską noc czarna niewoli, noc bez-

następującymi faktami: Dotychczasowa amery­
kańska misya wojskowo-polityczna znalazła 
tyto.® jedną swobodną godzinę dla wysłuchania 
skarg i zażaleń Polaków, stanowiących bez­

nadziejna. Zdawało się, to  ja t  nowe pdkoienio i spornie większość mieszkańców miast* Kowna 
nic odważy się stanąć do watki, że zaborcy z a - 'i  powiatu kowieńskiego. Prezesem komisyi 
.tryumfowali uazawsze. Imię Polski zostało wy- j amerykańskiej wysłanej do Warszawy dla zba- 

• mazane z pamięci świata, a naród poszedł na (dania stosunków polsko-żydowskich został 
pi ulew i erkę, jak każdy niewolnik. Stanęło 'mian-owany p. Morgentau, żyd, obywatel Sta- 
jn-zed Polską w dzień wybuchu wojny świato- nów Zjednoczonych. Zatem ufamy i jesteśmy 
Wcj wielkie zagadnienie. Brat musiał iść na przekonani, że wysoka rada pięciu, jako przed- 
hrata, syn miał strzelać do ojca, gdyż wojna stawieiełka chrześcijańskich mocarstw, sprzy- 
mieday zaborcami słała setki tysięcy P olak ów ,! mierzonych, zeclico zastosować do Polaków 
aby walczyli przeciw sobie, nie za własną ich chrześcijan ten sam sposób postępowania.
t  mię. lecz dl® dobra swoich panów i zabór- SE , M „  Y S Y ł a  k o m i s c f  n a  t i t w f  
ców.  W tym ciężkim momencie w najsw obod-, KOMISYĘ NA LITWĘ.
ah-iszej części Polski w Krakowie, stanęła do -  ̂ Warszawa. (Telefonem). Dnia 14 b. m. wyjeż-
feoju "ar.itka młodzieży, robotników- 3 chłopów, dża na Litwę sejmowa komisya pod przewod-
*bv w odpowiedniej chwili próbować sił, nia nictwem posła K a m i e n i e c k  i.e.g.o, celem
pod obcym, lecz pod własnymi polskimi szten- poznania stosunków administracyjnych na Li-
darami, aby umierać na polu bitwy nie jako j twie, znajdującej się pod okupacyą wojsk pol-
iolnierz z pod obcego znaku, ale jako żołnierz-1 skioh.
polski. By ło to w dniu G sierpnia, gdy s łom o- i ....m
wami w ten sposób drużyna pod moją komen-i
dą stanęła pod bronią, jako pierwsza kompania} DOfSZOW IKÓW .
ka.drowa przyszłych wojsk polskich. Były to j
nowe narodziny żołnierza polskiego. W c ię - . Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
tkich przejściach na polach bitew, w wiezie- neralnego z dnia 3 sierpnia, 
niach i w obozach jeńców obchodzono tę ro- litewsko - białoruski: Nieprzyjaciel
•er.nicę jako K  ięto tcAóełsfcie. Dzi^. gdy p o  raz w^nocniwszy się świeżemi ze wschodnich fron- 
pit rwszy w wolnej, zjednoczonej Polsce nad- ściągniętymi oddziałami Lotv6zów i ma- 
d.odzi, dzień 6 sierpnia, ślę Wam wszystkim, f onowfI w necjr .  j  na 3 b. m.
jako najstarszy żełmerz obecnego pokolenia, j w 3 sjerpnia na całym froncie między 
jrk o  wódz naczelny wojsk połsKieh swoje po- pa8zczą iiapboską a Witejką ataki. Szczegół- 
•drowienia. Czy w samotnym patrolu, czy w   . ____ »__ .____ ;i_ i  .
okopach strzeleckich, czy przy ćwiczeniach

nre ciężkie walki toczyły się na linii Słobódka—
Wolna— Raków, na północ od rzeki W iczy nad i rżenia

i Rybcranką! Na od-t.uh nasareh nonrzedmkow. którzy zernęh na W2fflocniona dzin{a(BOŚĆ artJlcryi ;

mniejsze nkeye bojowe.
Front poleski: Nieprzyjaciel przy współudzia­

le llotyli rzecznej zaatakował nasze oddziały 
w rejonie Da w i d - Gródka. Po zaciętej ośnmasto- 
godzinnej walce, atak został odparty. Straty 
nieprzyjacielskie wynoszą przeszło 25® zabi­
tych, między ninri wielu Chińczyków. Wzięliś­
my jeńców i zdobyliśmy jedną łódź motorową. 

Front galicyjsko-wołyński: Spokój.
£ast. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

Warszawa. P. A. T. Komunikat wojskowy 
sztabu gen. wojsk polskich z dnia 4 b. m. 

Front litewsko-jńałoruaki: Atak aieprzyja

naszych poprzedników, którzy zginęli 
pi lach bitew, albo na poniewierce, wygnaniu i
tułaczce światowej, a  zarazem niech pierś Wa- 
S7.i wzbierze dumą, żeście jn i  nie niewolnicy
obcy, lecz s wobodni obywatele wołnej
ojczyzny, wezwani do obrony je j przed wszelki­
mi zakusami jakiegokolwiek wroga. Żołnierze! 
Krew waszych przodków pisała w dziejach 
smutne: „Nie zginęła"! —  W y, szczęśliwsi,
krwią Waszą piszecie: „Żyje” ! „Zginąć n i e , 
a n że” !

Rozkaz przeczytać wszystkim oddziałom 
wojsk polskich. —  P i ł s u d s k i  m. p., na­
czelny wódz.

0 Cieszyn i Śląsk.
Warszawa. (Telefonem). W edług informacyi, 

hadeszłych z Paryża, k o m i s y *  p o l s k . a  
konfereneyi pokojowej zajmuje się obecnie 

. obradami nad rozwiązaniem kwestyi Ś l ą s k a  
C i e s z  y.ń ‘s‘k ‘i‘e‘g ‘0. Jak słychać, tprrraji ze­
rwania rokowań z Polakami prsez Czechów bę­
dzie uregulowana na podstawie przeprowadzę-1

Zacięte walki w toku. W  odcinku baranowickim 
działalność bojowa oddziałów wywiadowczych
1 artyleryi. Nad Prypecią, w rejonie Dawid- 
Gródka, odparliśmy silne ataki bolszewików, 
prowadzone przy użyciu statków opancerzo­
nych.

Front poleski: Ożywiona działalność bojowa 
w rejonie Sarn i Bereżnicy.

Front galicyjsko-wołyński: Bez zmiany.
W  zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk,

Rumuni w Budapeszcie.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do­

nosi: W łoski podpułkownik Romanelli zawia­
domił nowy rząd budapeszteński, że powiodło 
mu się przekonać Rumunów o bezcelowości 
dalszych wojskowych operacyi. Komendant 
wojsk rumuńskich oświadczył jednakże w nie­
dzielę przed południem, że rozkaz wstrzymania 
operacyi został zmieniony i że ze strategicz­
nych względów wojska rumuńskie będą Hostę-

trały naprzód. Dalsze pertraktaeye z Rumu­
nami doprowadziły do tego, że Rumuni zrezy­
gnowali z wmarszu do Budapesztu, zażądali 
jednakże pomieszczenia d|róeh pułków piecho­
ty nanuńskiej w mieście. Temu żądaniu Rumu­
nów stało się zadość. W  najbliższych dniach 
przybędzie do Budapesztu 5000 żołnierzy koa- 
Iłcyjnych. Potem dopiero zostanie czerwona 
gwardya rozbrojona i zdemobilizowana. Celem 
utrzymania porządku w mieście pozostało na 
razie pod bronią 4000 czerwonych gwardzistów.

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do- 
ilbsi: Żołnierze rumuńscy zostali pomieszczeni 
w Budapeszcie w centrum miasta w koszarach. 
General Rurescu zamieszkał w hotelu Rio. 
Przed hotelem ustawiono wartę rumuńską,

• Wiedeń. P. A. T. „Ncuea Wiener Tagbiatt" 
podaje niesprawdzoną wiadomość z kół kolo­
nii węgierskiej w Wiedniu: W czoraj o godz. 2 
wkroczyły razem z Rumunami białe wojska rzą­
du szegedyńskiego do Budapesztu.

POWITANIE WuJSK RUMUŃSKICH.
Wiedeń. 'P. A. T. 7elegrafea Cornp. donosi 

iskrowo: Rumuńskie biuro prasowe donosi : 
Ingres wojska rumuńskiego do Budapesztu zo­
stał przez ludność węgierską powitany z eotu- 
zyazmern. W ojska zostały obsypane kwiatami 
specjalnie oficerom dziękowano za uwołnk- 
nte.

KOMUNIKAT RUMUŃSKI.

Wiedeń. P. A. T. Tdegrafen Cornp. donosi 
iskrowe: Rumuńskib sprawozdanie wojenne z
2 sierpnia: W  ciągu dalszego pochodu przeciw­
ko Budapesztowi obeadziły aasze wojek* oez 
żadnego oporu Imię Hatvan— Jastereny— Cze- 
głet. Pochód odbywa się bez przerwy szybko 
naprzód.

Brutalność Rwwfiów,
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 

donosi iskrowo z Budapesztu: Korespondenci
wielkich angielskich i amerykańskich pism do­
noszą do Paryża, że rumuńskie wojska przeci­
nają linie telefoniczne i zrywają linie kolejowe, 
plądrują automobile węgierskie ze środkami ży­
wności i ostrzeliwują z dział wschodnią część 
wsi podmie jakich Budapesztu. Ludność, która 
jest zupełnie spokojna, jest wskutek tego bar­
dzo wzburzona, a minister wojny Haubricht od­
rzucił wszelką odpowiedzialność za ewentualne 
starcia. Węgierscy żołnierze ty Budapeszcie są 
uprowadzani. Położenie jest bardzo krytyczno. 
Rozlew krwi jest bardzo prawdopodobny. Po­
winno się przeszkodzić wkroczeniu głównych 
sił rumuńskich, do Budapesztu. Jakkolwiek pod­
pułkownik Romanelli osobiście wręczył rumuń­
skiemu komendantowi dywizyi rozkaz Clemen­
ceau zaprzestania dalszego marszu, komendant 
rumuński oświadczył Romanelłemu, że dopiero 
w samem mieście Budapeszcie będzie oczekiwał 
dalszych rozkazów.

W arunki koalicyi.
Wiedeń. P. A. T. „W iener Allg. Ztg.“  donosi: 

CTenjencau wysłał notę do podpułk. Roma- 
nellrego, w której jest powiedziane, że koalieya 
domaga się najściślejszego zachowania ze stro­
ny W ęgier warunków rozejmu z listopada 1918 
i dem obilizacji wojsk. Pozatem jednak nie ma 
zamiaru mieszać d ę  w  wewnętrzne sprawy Wę­
gier. Żąda tylko, ażeby gabinet reprezentował 
wszystkie warstwy narodu węgierskiego. Rząd 
prowizorvczny węgierski odpowiedział na to, że 
jest gotów  spełnić warunki rozejmu i prot-i o 
wysłanie po jednym pulka każdego z państw 
koalicyi. Między poszezególncmi stronnictwami 
toczą się obecnie ciągle rokowania, celem utwo- 

abinetu koalicyjnego. Z rządem szege-
dyńskim dotychczas nie uzyskano porozumie­
nia. Obie strony nie ufają sobie. Socyaliści za- 
rzuoają rządowi szogedyńskiemu monarchisty- 
czne zamiary i biały tenor, natomiast rząd sze- 
gedyński zarzuca budapeszteńskiemu niezdol­
ność do rządów. W ojska szegedyńskie maszeru­
ją w kierunku Budapesztu, co wśród komuni­
stów budapeszteńskich wywołało panikę. Także 
i Rumuni maszerują naprzód. Dwa pułki znaj­
dują się już w Budapeszcie. Konferencya poko­
jowa udzieliła im rozkazu cofnąć się dopiero 
wtedy, gdy W ęgrzy spełnią wszystkie warunki 
rozejmu .broni. Wedle niesprawdzenych donie­
sień, rząd angielski wysłał sw ojego reprezen­
tanta wojskowego, mianowicie pułkownika Gflr-

   dona z misyą, by działał w imieniu całej koali-
cielski prowadzony z rejom Cfaotewnyc, został cyi. Dotjnchczas, jak wiadomo, reprezentantem 
przeẑ  na ze wojska odparty, wzięto przytem koalieyi był podpułk. Roraaneffi.
100 jeńców i -dobyto 1 karabin maszynowy. 
Na wschód od jeziora Miadzloł I na północ od 
Kurzeńca zyskaliśmy ptw et Mtałna ataki aa 
terenie i wzięliśmy 60 jeńców I 3 karabiny ma­
szynowe. Dnia 3 sierpnia ateprsyjacfd zaata­
kował przeważającymi aftami odcfaiek Raków.

Wiedeń. P. A. T. ^ e « a  Wiener TagWatt" 
donoei: Zdaje się pewnem, lo  koaheya domaga 
Ją  utworzenia gabinet*, koncentracyjnego i że 
rząd prowizoryczny węgierek! zajmuje mą na 
sery* tera żądaniem. Anglia i Francya b »  go­
dzą się na, rząd esyato socyałistyczny na Wę­

grzech, podczas gdy W łocliy nie zwalczają za­
sadniczo tego rządu. W  każdym razie zdaje się, 
że tylko gabinet obejm ujący wszystkie klasy 
i stronnictwa będzie mógł zyskać zaufanie mię­
dzynarodowe.

Wiedeń. P. A. T „Mittags Post" donosi z Bu- 
JaiM'SŁtu: Koalieya żąda, aby do nowego gabi­
netu koalicyjnego wstąpili tylko dwaj secyalni- 
demokraci.

Plewy m i węgierski.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do­

nosi z Budapeszth: Rada ministeryalna odbyła 
w nocy posiedzenie, które przeciągnęło się do 
późnej nocy. O godzinie 3 rano zapadła uchwa­
ła, aby wejść w kontakt z jKzedstawiciełami 
mieszczaństwa celem utworzenia nowego gabi­
netu koalicyjnego, w którym znaleźliby się 
także przedstawiciele rzemieślników, handlu, 
roinictwa i rękodzielników oraz żołniorzj-. W  
mjrśl tego postanowienia rady ministorj-alnej 
prezes ministrów P o i d e ł  konferował przez ca- 
łjT dzień z różnymi politykami.

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro donosi z Bu­
dapesztu: W  rządzie węgierskim nastąpiły już 
częściowo zmianj-, weezli mianowicie w skład 
gabinetu, uwolniony z więzienia bolszewickie­
go, były minister rolnictwa w  gabinecie hr. 
Karolyego, Marcin L o v  a s s y, ora* prezes 
stronnictwa drobnych rolników, Stefan S z ab o.

DAWNI LUDZIE W RACAJĄ.
Wiedeń. P. A  T. „Neue freie Presse" donosi: 

Były minister oświaty w gabinecie Karolyego 
i przywódca narodowej radykalnej partyi Ka­
rolyego M a r t i n  L o v a s s y ,  przjrbył dzisiaj 
do Wiednia, powołany przez misyę koalicyjną. 
Lovassy prawdopodobnie odegra ważną rolę w 
rozwikłaniu sytuacyi, Dalej donosi „Korespon­
dent Expres3“ , że gabinet węgierski jcet ezę- 
ściowo już zrekonstruowany, mianowicie Mar­
tin Lo v  a s s y, tudzież Stefan S z a b prezy­
dent Związku chłopów, zostali wezwani do 
wstąpienia do gabinetu. Dalej donoszą dzienni­
ki, że z Szwajearyi przy byk Julka* A  n d r a a- 
s y, Ernest G a r a m j  i Wilhelm V  a s z on y  
do Wiednia.

W YBORY DO KONSTYTUANTY WĘG.

Wiedeń. P. A. T. Węg. Biuro koresp. donosi 
Rada ministrów zarządziła otwarcie wszystkich 
sklepów, które były zamknięte na podstawie 
rozporządzenia poprzedniego rządu. Nadto u- 
chwaliła Rada ministrów, aby przyjąć przedło­
żenie w sprawia rekmny rolnej, sporządzone 
przez rząd Karolyego i rozpisać wybory do 
konstytuanty.

ZMIANY.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 

donosi z Budapesztu: Rada ministrów pozwoli­
ła wszystkim osobom nosić odznaki nadane im 
przed 21 marca. 1919. Także i tytuły publiczne 
urzędników zostały ponownie przywrócone.

Wiedeń. P. A. T. Węg. biuro koresp. donosi 
z Budapesztu: Rada ministrów odbyła w nie- 
dz3ę po południc posiedzenie, na którem uchwa­
liła, by ministrowie resortowi zbadali wszyst­
kie rozporządzenia poprzedniego rządu, któro 
z tych rozporządzeń mają być zniesione. W  pier­
wszej lin* chodzi o rozporządzenia, dotyczące 
socyaJizacyi domów. Rozporządzenie to zostało 
anulowane.

DEMOBIUZACYA ARMII WĘGIERSKIEJ.

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro donoei z Bu­
dapesztu: Rada ministrów uchwaliła wczoraj
demobilizacyę.

czołgów i lnateryału sanitarnego. Jeden do­
wódców tej armii. gen. R o d z i a n k o ,  oświad­
czył korespondentowi paryskiego , 3 1 a t i n ‘ a . 
iż jego oddział trzymać się jeszcze może naj­
wyżej przez dni 15, o ile wydatna pomoc od 
koalicyi nie nadejdzie. Po uptywk tego czasu 
nie ręczy gen. Rodzianko za wypadki, jakie w 
jego armii inogą się rozegrać. Naogół jednak 
w całej armii, operującej w okolicach Pcteis- 
burga, ma panować wielki zapal wojenny i gdy­
by koalieya przysłała w najbliższym czasie wy­
datną pomoc w materyalc wojennym i pozwoli­
ła na sdooycie Petersburga, którego to pozwo­
lenia dotychczas odmawiała, to  wojsko ma 
wszelkei widoki zdobycia Petersburga.

przeciw Szeefetn,
Praga. P. A. T. „Narodni Listy”  donoszą, że 

Niemcy uprawiają w obszarach, które mają 
być oddane Czechom, agitacyę prseciw-czeaką 
i bolszewicką. Pismo domaga się natychmiasto­
wego obsadzenia przez wojsko czeskie tych ob­
szarów, celem przeciwdziałania machinacjom 
niemieckim.

POWRÓT UCHODŹCÓW Z CZECH.
Pi aga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do­

nosi, że uchodźcy galicyjscy, którzy znajdują 
eżę jeszcze na obszarze republiki czesko-siowa- 
ckiej, mają do dnia 20 września przygotować 
się do odjazdu. Do tego terminu uchodźcy ga­
licyjscy mają zgłosić się do połicyi celem po- 

| brania dokumentów podróży. Po 20 b. m. roz­
poczną się transporty uchodźców do Krakowa,

O URUCHOMIENIE UNIWERSYTETU 
WARSZAWSKIEGO.

Warszawa. (Telefonem). Jak słychać, uni ­
w e r s y t e t  warszawski zostanie w nadcho- 
dząeem półroczu u r u.eJno.mi Wykłady? 
mają gię rozpocząć z początkiem p a ź d z i e r ­
n i k a  Co do z‘w V ł ‘n i e n i a służących obecni* 
w wojsku- akademików nie zapadło jełszcze po­
stanowienie władz wojskowych, niewiadomo 
więc, czy iołnierze-akademicy zostaną z wojskal 
zupełnio uwolnieni colam odbywania, dalszych 
studyów, czy wykłady będą otwarte tylko dła 
tych słuchaczów, którzy z wojsKa zostali uwol­
nieni drogą superarbitracyi, czy też jedynie dl* 
tych, którzy w wojsku nigdy nie służyli a prze* 
komisyę kwalifikacyjną akademicką zostali w  
znani za niezdolnych do pełnienie służby wo^ 
skowej, ora* dla ty oh abituryentów z obeeoegp  
roku szkolnego.

Rokowania polsko-niemieckie.
Wiedeń. P. A. T  Wiedeńskie Biuro koresp. 

donoei z Berlina na podstawie Biura W olffa: 
Jak się z wiarygodnego źródła dowiadujemy, 
w środę rozpoczynają się bezpośrednie roko­
wania między Prusami a Polską w Berlinie.

0 przywóz do Małopolski.
Warszawa. (Prywatnie). Delogacya małopol­

skich organizacji gospodarczych, pod przewo­
dnictwem prezesa krakowskiej Izby handlowej 
Epsteina, mianowicie pp. Kosobudzki Dębski, 
Chyżewski, Kotowski, Grajewski, Drobniak, 
Sporny interweniowali u ministra skarbu Biliń­
skiego, oraz w ministerstwie przemysł* i han­
dlu w sprawie utrzymania urzędu przywozu i 
wywozu w Krakowie i zniesienia przeszkód 
w imporcie towarów do Małopolski. Starania 
delegacji odniosły pełny skutek, gdyż minister­
stwo skarbu drogą telegraficzną poleciło komi­
sarzom celnym wpuścić zatrzymane transporty 
do Galicyi i poleciło utrzymać urząd przywozu 
i wywozu w Srakowie, jako oddział państwo­
wej komisyi przywozu i  wywozu w Warszawie.

REROFMA WALUTOWA.

Warszawa. P. Ar T. Dzienniki donoszą: Dele­
g a c ja  w sprawach walutowych, składająca się 
z dyr. MerunowTCza. pp. Garfeina i Hauswalda, 
przybyła do Warszawy, celem przedłożenia sze­
regu wniosków i żądań tutejszym sferom sej­
mowym i finansowym. Sprawę tę omawiał wczo­
raj prezydent miasta Lwowa Neumann i wice­
prezydent dr. Chlamtacz z odnośnymi mini- 
stramL

Fatalse połałeme armii aotybolszewic.
Warszawa. (Telefonem). Rosyjska armia anty- 

bolszewicka, operująca w okolicach Petersbur­
g a  łicay 20.000 żołnierzy. W edług najśwież- 
a*ych wiadomości, które tutaj nadeszły, armia 
ta siajdujc się obecnie w bardzo groźsem 

położeniu z powodu wyczerpania wszystkich 
zapasów. Żołnierze od dwóch miesięcy nie otrzy­
mali wcale ioid*. Ubrania spadają z ruch strzę­
p i  nie mąją zupełnie butów, cierpią aa 
ogromny brak karabinów, amunicji i artyleryi,

M A D E S & A M E .

Profesor Dr, Bossowski
w d y n a ja  w chorobach cblraraicDrrch.

Ul. Biskupia L. 16.

P. T. SŁU CH ACZE PRAW A!
8 *  te n r t lm  p o m k a t ^ J n , :

p r i n o t o w o j a  na kursach i lsscyack IndywUtatt- 
njrch -  w y p e ż y t u  komplety I części sutarya 
łów. — Systom ptaomny dla prowtocyi i zaję­

tych biurowo. tlM

rflBFf Br. K im  OłTPHJRi r#itfr
, u f  J L A  k u r s a  PRAW NICZE . .U J  U L A

Krakśw, uL Studancka L ą partu. 
Zgłoszenia * a cm  od a do 16. b.m. *d godz. 9%  

do 71/, po poł.

0r. W A N D A  R A D W A Ń S K A
I. asyst. Kliniki gin. położ. U. J.

o r d y n u je  o b e c n ie  . 3111
a!. Grodzka 82, II. p. od 3— 5.

Naprawy lamp kwarcowych
przyjmuje 3ijb

DROBNiR - KRAKÓW.

t
Władysław Krzjfżanowski
podchorąży 1 kampasi harcerskiej II. 
Dywizyi W. P. oblturyent glmnezyum 

św. Aany
syn 1  p. Stanisława Prof. Uniwersyt. Jagieł, 
i Wandy z Korytowskicb przeżywszy lat 18. 
poległ bohaterską śmiercią w ataku pod 
Radoszkowicami na Litwie doia 17 llpca 191> r.

K abożertstw o ża ło b n e
odbędzie się w czw&rtek dnia 7 siarptia 1919 r. 
w kościele O. O. Kapucynów w Krakowie
0 goda. 9. rano na która to zbolała Matka
1 Bracia wraz z Rodziną zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych, Kolegów ! Towarzyszy

JL
t

MIRR i  Mmw BORKOWSKICH

Michałowa Gawcrowska
po krótkich a ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św. Sakramentami, za­
snęła w  Panu d. 2 sierpnia 1919 r.

w  Rabce w  57 roku życia. 
Tymczasowe złożenie zw łok na 
cmentarzu m iejscowym  odbędzie 
się we czwartek dnia 7-go sierpnia 

1919 roku przedpołudniem.
W  głębokim smutku pogrążoat rodzina prosi 

o ssodHtwę st spokój Jej duszą

: pmniknry »C»uł»iJW« Jan Wgb.gU
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Do siewu obecnego 
znakomitą 3031

R ZEPĘ
ścieriłiskswą

d ł u g ą  i o k r ą g ł ą  
p ie c a  S K łA D  NASION

„ Z A G O N ”
Sp. z «gr. por.

Kraków Basztowa 17.

K r y s t y n a
poleca jedwibie włuskie 
po bardzo niskich cenach 
-ta s iin ic  podszewki. 
Sprzedaje o l  S— 12 i 4—G 
pop w, Ta: • rwSta 6. parter 
obnk ol O-orCe 31Cli.

Iiipnra ŁII. Krgaupwslusso
p r iN in i e

P A N N Ę
ubznajmioną z dzia­
łem księgarskim i 
muzycznym. Oferty 

wprost. 3055

E ia k t /o « ia t l , f l i t r  
lat 23, absolwent techniki 
w Mittweidsie, z praktyką 
biurową i warsztatową, 
władający językiem pol­
skim 1 niemieckim, zamie­
rza zmienić posady. Zgło­
szenie „EieVtro-iniyn:sr* 
Oo biura „Rneh" dawn. 
Hopc s i Salomonowa Kra­
ków, S rzr  r "00')

K U P I S
IQQ-200 mórg zafcikiowanfl
z inwentarzem  lub 
b«z. Zgłost snia listo­
wne Dr. Abdenman, 

Kraków, Długa 45. 
___________M r ___________

P o p i e r a j ą
P o t y c z k a

P a ń s t w o w a !

zawoeowa udzieia lekcy i 
^zyka francuskiego. 

Mieszka: Plac Szozepan­
ik i Nr. 7. I. p. nt ganku.

309u.

P o s z u k u j ę
do kupna tnaisge foiwarku

z inwentarzem
wkłf d 100 do 120 tysięcy. 
Dokładne dane pod Marya 
Janczaiek Łódź ul.Andrzeia 

4;;. 3098.

Biedna wdowa
r. 4-giem dzieci prosi lito­
ściwe serca o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje 
Adm. jGł. N." dl flł ryi K. 

R J?a stwierdzana.

Starsza
chora kobieta
p o z b a w i o n a  wszelkich 
środków do życia. uprasza 
o łaskawe wspa cle. Datki 
przyjmuje Admir.istracya 
„GtflSu Namdu" dla J, H.

S l  l l U i l n a  4 0 . S s p i t ą i i i r a  4 0 .

S A L O N  S Z T U K I

Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów-malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań-

Jlównicż sprzedaje się na

t P Ł A T Y  M IESIĘC2HE.
O b e c n i e : 1TU

« =  WSPANIAŁA = »

W YSTAW A S IE R P N IO W A .

M E B L E  L E K A R S K IE
s to ły  o p e ra c y jn e , u m y w a ln ie , s z a f k i , 

stolikk na in s tr u m e n t? , sto jak" na h e y a ry  itp .

- n a d e szły

Stanisław Baran i S ka
Fabryka instrumer.tćw chirurgicznych i wuteryner. 

Kraków, Sławkowska L. 6 . 3077

L e ż a k i , h a m a k i, krze se łka  połowę,
c c c r . u o u o  g im n a s ty k ?  p o k o jo w a  00000000

D R O B N E R  —  K R A K Ó W .
3 82

D l  4  M I M  A  pierwszorzqdnyah
r lA N I N A  marek • * .* '22*

 poleca —■■■   -

Księgarnia S. A. KrzjtMowskiego
w Krakowie.

f d l n r O l U *  Mayerheyma Stary Gdańsk
U U I  ó m L j  ■ (sygnowany)
Jacobo da Ponte Venitien Boże Narodzenia.

Bnznaósfciej, Filipowicza, Streita, Stanisławskiego. 

Au to  l i t o g r a f  la znanych malarzy polskich.
Japońskię drzeworyty stare, arsi

L E Ś N I K Ó W
egzaminowanych, kawalerów, poszukuje się do wię­
kszych lasów w Zachodniej Galicji. Zgłoszenia s od ­
pisami świadectw pod „ A d j u n k t  l e ś n y "  do biura 
„Ruch" dawniej Hopcas i Salomonowa, Kraków, ul.

Sz:zeoaSskfc 9. 3101

DLA APTEK I D R O C U ER YII

Z a m ó w i e n i a
na  w y ro b y  a p te k a r z a  G ą s e c k ia g o  w  W a r ­

s z a w ie  „ z  k d |u tfc ie m “  jako io:
Migrena Nerwfsin Puder .,Drdziłi
Maść od św'trz‘ 3 Pact^kł belgijskie
przyjmuje i załatwia w p.żeoiągu 5—7 dni 

Snstępstwo na Galicyę, które posiada

I:Styafij Skład m aw . ta i& ss  Lćtoaiarjiii
w  K r a k o w i e ,  S i e n n a  1 2 .  m i

Nadszedł świeży transport

W f i M  -

MSZALNYCH
hegclajskich i tok a jsk ich  d o  firm y

H. Fritsch Kraków, $aij Rynek.
iifitzy :ii za jakość i piawóziwŁść pdK&aia,

Jedyny w Polsce organ p o ś w ię c o n y  sp ra ­
w om  rodzimego przemysłu g ó rn ic z e g o , hu­
tniczego, naftowego i p o k r e w n y m  g a łę z io m  

przemysłu i w ie d z y  J-.-96

Czasopismo Górniczo-jSyinioze
wychodzi co miesiąc w Krakowie. 

Redakcya i Admmislracya przy uhey 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

Losy i. klasy polskiej ioieryi Masowej
(!lt (i< S i3 N lk  1 4  5 1 6  SIŁ-.TTśSii.

Co d r u g i lo s  w y g r y w a .  =■=
S łó w  na w y g r a n a  3i:>j

MILION
P o le c a  K a n to r  s p r z e d a ż y

=  B R A C I  S A f S S R  s a
Kraków, plac Dewinifciffysśi 1.

Cena losów: cały K 3‘.:, pół losu K. 40, jedna czwarta 
K 20, iedija ósma K. 10.

Zamów enia i  prowincyi załatwia odwrotnie.

m m  w  kilkunastu rodzajach
m U u M  OlUufll u A lo  j kj|kudziesie£ciu wielko­
ściach oferuje Liga Pom ocy przem. Kraków, Stra­
szewskiego 28. Oglądać można wzorniki Kraków 
(j-k wvżej)Lwów Liga Pom ocvprzem . Pańska 11.

~___________________ 3112 _________ ___________

IUS” KURSA PRAWNICZE ms”
”  k r a K ó t t ,  k y n e k  g i .  S i ,
rospoczy- K||DQi 7 R in ftn ‘.'JC do wszystkich eria- 
tająnow e M łllO A  LDlUltUWŁ. L,in6w prgwn|fzych.

K U R S A  Z G I O k t ) W £  31 ie
prow adzone przez najwybitniejsze siły. 

Słuchacze otrzymują cały me te. w  dostosowany do 
oatatulch zmian. Zgłoszeń a natychmiast polądnne. — 
Dia prowincyi, wojskowych I uizęonuców wypróbowany

S V 3 T E M  P B E M N Y .
E^zair „  n i  wersy ;eckie, zdwokack-c > sędziowskie.

I n 7 v n i r r z praktyką poszu-
I I I A | l l l b l  posady jako dyrektor fa­
bryki lub też wstąpi do spółki celem  w y ­
stawienia od lew ni stali i apretury; właści­
ciele m niejszych fabryk (cKPewarń), chcący 
pow iększyć interes odlew nią stali zechcą się 
zgłosić. Zgłoszenia d o  Administraeyi „Głosu 
N arodu" pod „Inżynier". 3114

W  tutejszej Administraeyi miejskiej znwalrowało 
zaraz miejsce

r a d c j f  b u d o w l a n e g o
w  następujących warunkach: a) wybór odbędzie s :ę 
podług przepisów pruskiej ordynacyi iu!:jskicj na prze­
ciąg 12 lat; b ) rtflektanci winni się wykazać odpowie­
dnimi egramittami z bud wy prac podziemnych; i ) ksn- 
dydatów orosi sit; o  podanie iądrń co do pen sy i. — 
W przystioii i roztrzygać ma jednak ordyuacya Naczel­
ne; Rady Ludowej z dnia 8 maja o wyposażeniu urzę­
dników, skoro tylko podział dla pojedynczych klas co 
ao wynagr. dzsnia urzędników będrie uregulowany, d: 
pobocznych urzędów r.ic wolno przyjmować bez p o ­
zwolenia magistrat i Rady miejskiej, pobocznych zajęć 
taś bez pozwolenia kierownika magistrala.

Zgłoszenia o posadę uprasza cię przesyłać do nas 
»  załączeniem dokładnego życiorysu i uwiertytein o- 
nych kopii świadectw.

Gniezno, dnia 10 lipca 1919 r. M A & iitR Ł T .

P o s a d y  n a k s c r y d e l k t
w szkole średniej, obejmie ukoij^zoua zcvyczajna słu­
chaczka filozofii, władająca dobrze językami: polskim, 
francuskim I nierr.iect u* Oterty z podaniem warun­
ków pod adresem: T. Kwiatkowska, Witów, przez 

Chochcdów, Rodliale. 3127

Najlepsza bibułka cj^aretow a 
w  książeczkach i tu tk a cŁ .

Wyrób Krajowy
jedynej galicyjsk lej fabryki bibułek  

do papierosów
Główny sk ła d  ,

Ż y w i e c  .

DOM SPEDYCYJNY
Józefa Czermińskiegb

w  P o d g ó rzu , p rzy  u l. NadwiólaóskieJ 2 4
Telefon 31 łl

wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 
w z a k r e s  s p e d y t o r s k i  wchodzące 

przewózłri. 2!)ł9

M A T K I
winny pamię- 

jtać, te  tylko 
’ przysypkn 
PU3ER BZiDZ! 
n.itychmiast 

usuwa cprzałośó i zaczer­
wienienie skóry u dzieci. Żą­
dać w aptekach i składach 
aptecznych „EUDRU DZ1- 
D Zi'1 tylko zr>iarsą„l,ogul“ . 
W yrób polski. Na Kraków 
sprzedaż hurlowna i c?ę- 
ściowa w eptici Konstan­
tego WisznLwskiege ulica 

Fioryańaka. Sci(*ó

Rządowe up ważnicne

BIURO 3G09

p a r o e l a c y j s i s
isL Artui-a BlohtOWiOZh
z i-rsedową siedzibą 

w tra lowis, ui. ur dzka 2C, 
tcitloa 344Ć,

k u p u j e  d o b rą  d la  
pmruelacyi oraz p ar­
cele b u d ow lan e  —
p rzep row ad za w sze l­
kie ro b o ty  teehni- 
czue ja ko też ele ho­

ra ty d la  hipoteki.

“ E K O N O M ’ A “
Kfaiów', III. DfcjG 31.

ki.r.ujo i sprzedaje ma­
jątki ziemskie, kamieńce, 
realności nrejskie. lokuje 
kapiUi^ na hipotekę i i. p. 
Trarzakrv.c P rze - to wr dza 
szyoku i bez koszK w 

wstępnych: ?809

. B oi g ło w y  

t , i  f liiy re i:?
kj usuwają 

pow szednie 
-  znane proszki

MIGRENO-N E tW O SIN
Z „KtftUTKIEMJ. 

Aptzki, składy apteczne. 
„Migivr.o-Ncrvo£:n‘ ‘ w c -  
plathcch falsyfikłaty! Na 
Kra • ówspi zt f e i  hurtów na 

i częściowa w aptece 
Kenstynhga WisznUwsklago 

ul. Ficryańska. 8098

Cbiady domowe
s 8 dań K 6 W  abona­
m encie opust. G ołębia 

18. I. p. 1879

KRYNICA
„Pensjunaf tis"
Lsoniś S^erausow ej 
wa wfcsnem zarządzie 
= ~ =  o tw a rty .

23ófc

Gkradziena rod7iiia
*2kupi zr goflw kę 2 p : lta, 
■brania I futro męskie, 
p asie.’ i kołnieiz damski, 
płaszczyk cziecinny oraz 
pościel, lub pŁśtna na bte- 
firnę. Łnskawe zgłoszenia 
od ze.iŚetaieilzycn, rodsin 
pod .Okradziona rodzina" 
do Aon;, (jt. N. 3075

Rsoafa i la m * i
stawia bańki jirzTfaiRjc za­
mówieni?, udziei.-i porad. 
Dyskr* cyą, z^.pcwni- — 
Studencka 6,11. p.. na lewo, 
od godziny 9 rano do 7 
Trcczortiij. 2711/

liiirss ikuinia L^aśw fe o is j
dla • i Lłarfe,;̂ d:. zhio:mwu 
lub C'M7'̂ lnie. w *» - r>
tyj-.ofii-i j .- y lue-
todzlo porlłtw ają ::ię lak tKady.

i pi7.yo.y.i; nabierają pewuc,bŁ t 
sish if. rictd n eęo  ;ći;ia i
lepszego wyglądu. Adres: nr.<at> 
c;,u „ K c z p lo s u " ,  Kraki'w, uiicit 
1'lrtga T.. 1̂ . łab Ksi^aiuia l ’ o!- 
^ .a , b L Sławkowska H. Tam te 
do nabycia fcrotsaur« *Jf>Lal*t\vo 

i jego lecieiiie, 308C

J K u p u j ę  złoto, śre- 
* '  “  bro,biy!a:ity, per­
ły, wszelką M ictcryę, no­
wą i en tyczną, zegary, ze- 
garki i jęby sztuczne. -  • 
P licę  najwyis/ą warlcść. 
Zakład zegarmistrzowsko- 
jaoilerski J 6 z u fa  Cąan> 
k t e w lc s a ,  Kraków, ulica 
Sławkowskal 2? 52

S K cier /b ę
szybko i ra­

dykalnie 
^nsuwa maść 

Z JlibYlllEE 
apteki A. Gąscekiego w 
Warszawie. Nic marnujcie 
pieniędzy, nie przewlekaj- 
cit choroby przez wciera­
nia bezwartośc ow y.h cu­
chnących maści. W e « ła -  
snym imerezie żądajcie w 
aptekach i składach apie- 
cznycb maści ad świerzby 
tylko z „Kogutkiem", gdyż 
ta działa szybko, pewn e, 
nie niszczy i nio prami bie­
lizny, ma miły napach. Ni 
Krckówsprzcdał hurlowna 

i częściowa w aptece.
KcnstLnt. WisznlsiYSkieg:

■I. Floryafiska. 30.,7

Z ? i s t E P S T w a
peszusujs na miasto powia­

towe I ekeiicg
dam handiowo- ajenturowy,

posiadający wyrobioaą 
klijentelę.

Głównie interesuje dział 
maszyn rolniczo-przem y­
słowych, olei mineralnych 
i smarów cwent. I inny. 
Zgłoszenia dla „Esde" 
przyjmuje Polskis Biuro Re- 
Kla-ny Prasowej, Warszawa, 

Jssna_j_l.  4880

G e r m a n is ta
wykwalifikowany x kilku- 
letnią praktyką w szkołach 
średnich przyjmie posadę 
w gimnazyum lub szkole 
realnej. Zgłoszenia pod 
.GERMANISTA'* przyjmu­
je Admiftislracya .G łosu 

Narodu". 3126.

K 9 T S J "  S K & rN T
samodzielny w językacn: 
francuskim, angielskim, nie­
mieckim, rosyjskim i pol­
skim, nosiadtją.y ier.yk 
w ł'sk«, z wykształceniem 
akademickiem, -  prallyką 
w kraju, Niemczech i Belgii 
poszukuje posady >v wie- 
kszem przedsiębiorst wie 
hzndlowcm. Olmty pod 
, Biuro" nrzyjmuje „G los 

Nfrodu" 212-t.

M ł a r l y  p e d a g o g
z uniworsyi. wykrztaiee- 
niem, władający biegle 
franiuskim i an^ieiskim, 
z jiw.kiyiją w ifslnc/miiM do- 
nłowem i śzkolnetn przyj­
mie pnsjdę guwernera 
w d.imu zier!;aiiskim. — 
Zgłoteęnia pod „B. C “ 
przyj rn uje Acjmio istrd cya 

„Głosu Narodu" 3i25.
patf.łUfci •* w . i * n

S t u d e n c i
s zamożniejszego demu 
znajda um'eazczenie Kre- 
meiowska 12 — III. piętro 
na prawo. Pomoc w nauce 
może być na miejscu. — 

3113.

I M i  tefMm
jo reper. damskich kspalnszy

i HaąeliszM fi^zki
poszm-iwani zan<z aa stałą 

i dobrze płatną posadę-

K. Tomassk Poznań,
uL Fryderyka B. 3101.

Nieodzownie potrzebne

SPRZĘTY DOMOWE
3118(MEBLE)

z drzewa miękkiego, wykonania pierwszej jakości, drzwi 
i okna dla odbudowy wagonami i delajlieznie, gospo­
darcze wozy drabiniaste, l e k k i e  p ł u g i  jednoskibowe 
zgrabnej konstrukcyi, drut kolczasty, siatki druciane

dostarcza szybko 
§ j i r  j p  f "  L w ć « f  c z a s o w o  \*3luil&fa V I .

>•. M s . ł . l . ł K c . r s / i a s i e  2 5 ,  s -s

f C o n y s t n i a  e s o . 1
W Wielkie ,i Księstwie PoznanskiDm, mieście 30 tysięcy misszkańedw

Fabryka mshsy, olsjaiiiia i suszarnia w jednym komnieksie
z w ja s n e m  p o łą c z e jiie m  k o lr jo w e in , b u d y n k i  fa b ry czn e , sp i­
ch le rz e , s z o p y , o b s z e r n e  k a u to ry  i  m aszyn y ’, b ę d ą ce  \v n a j-  
lcpsz.vm  p o rz ą d k u , o d p o w ia d a ją  n a jn o w s z y m  w y m a g a n io m  
te ch n ik i. S u sza rn ia  n a da j e  s ię  na fa b ry k ę  c y k o r y i . D o  k o m ­
p lek su  p rzy n a le ży  ca  2(J ty s ię cy  k w . m etr . g ru n tu  n ie z a b u ­
d o w a n e g o , p o m ie sz k a n ie  o b sz e rn e , z  p ię iin e m i o g r o d a  ni 
w a r z y w n y m  i o w o c o w y m  n a  m te jscu , r ó w n ie ż  o b sz e rn e  
m ieszk a n ia  d ia  r o b o t n i k ó w  i k i e r o w n i k ó w .  Ob j e k ł  ca  8011 
tys i ęcy p rz y  d o g o d n y c h  w a ru n k a ch  k u pn u  i sp ła ty , ca  V* 
u lisiemu dł t iaole l ni e i  h ip o te k i. Ł a s k a w e  zg ło sz e n ia  n rz y jm u je

Bank Komisowy ’
T o w . a k cy jn e  31 17

P ozn a ń , S e w . M ie iż y n sk ie p o  19.

Skrzynka p!t?tyva
Nr. 320.

(Siitfij lP!pp!imy 
P olkob an k .

X .  J ó z e f  E . o b c z o v / s k i :

Żywot św, Stanisława Kostki
Cesia e g zs m p l. tsr&sz. 98 hal.

Żywot iw . Jana Kantego
C e n a  egperaph b r o s z . 9 0  h a l.

Nowenna do iw . Jana Kantego
C e n a  c g ze m p l. 4 0  h a l.

Siel^fi r^ówny w d ukarnL „Słcsu Narada11 
S | 0 |  Kraków, u" iw  To m tn a  3dl, ^ f l l

ZIEMNIAKI
nowego shioru, M o  wagonami

z  H o s t a r c z a  »>«»

Związek ekonomiszny Kółek roln. w Krakowie Wiślna 8, li p.
t e r n i e  s i ę  z ^ t n ó w i e n i a  i  I n f o r m a c y r ł  u d a l e J a .

P O D P I S A N Y  K O 'l l lT E T  Z A Ł O Ż Y C I E L I  S P Ó Ł K I :

P&<UiCA W YTW6 RMIA
C H LEBA  „Z D R O W IA • I

S[;ółita z oęr. oilpow. w Krakowie 
rozpisuje

S U B S K R Y P C Y E
na w kładki zak ładow e ped następującym i w arunkam i:

1. Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno odpowiednich nieruchomości i zało­
żenie, oraz prowiidzeme postępowego młyna i piekarni, podług obowiązu­
jących ustaw.

7 K apiiał zak ładow y wynosi 3,500.000 K.
3. Najniższa wkładka zakładowa wynosi 2.000 K. Każde 2.000 K daje jeden głos.
4. Przy podpisaniu deklaracyi ivpłacić należy 50% zdeklarowanej wkładki, 

resztę najpóżme, do dnia podpisania kontraktu Spółki.
5. Dopłaty przymusowa wykluczone są statutowo.
6. Przy ukonstytuowaniu się Spółki przyznane zostana Spólnikom za czas 

oil chwili uskutecznionej wpłaty do Jnia ukonsiytuowama się Spółki 3% 
odsetki od dokonanych wrpłat z pierwszeństwem przed dywidendą.
U waga. Wytwórczo*. <Menda fó.Ot*) Kg. chleba „Zdrowi*", najprzedniejszej pkości pod wzgłę- 

d :m czystości, poźywności t strawności, z zastosowaniem postępowego sysierru mielenia ziarna i wy­
pieku chlcba, przy załkcwicie srmoczynnej (lziałalmści wechanicmej.

Z powcdic r.iasowego wvrobn, zastosowania doskonałych urządześ mechaniezayci i fachow-go 
kierownictwa, rentowność przedsiębiorstwa będzie zraema i pewna, nawet przy stosunkowo bardzo 
nizkich cenach chleba.

Ponieważ teren fabryczny przy st. kol. Podgórze Wisła jest już nabyty, i materya. v budowlane 
i urządzenia maszynowe, łącznie z akordoweit: wykonaniem odnośnych robót zostają t-rmmowo za­
kontraktowane, ora? dostawa materyałów opałowych i ziarna są zapewnione, uruchomienie wytwórni 
cl 'e13 „zdrowia" nastąpi w końcu roku bieżąes ĵ. >

Szczegółowych Informacyi i prospek.ów udziela kanceiuiya adw. Drn H. Jurczyńsdego, Szczepań­
ska 11, I. p. między 9 -1 1  i 3 - 6, gdzie należy skład_ć, względni* "odpLywać deklaratye przy.«Gpi»*- 
nia. W pł-t, uskuteczniać należy do Kasy Galicyjskiego Ziamskkgo Banku Kredytowego, hiia W Krakowie, 
pl. Maryncki 9.

K O M I T E T  Z A Ł O Ż Y C ł l i L I :
Int. Jat Michałsk i, cm. radca koi
JRro/l Unirn. Br. J. Morozrtnicr, Dijr. Pr.ństnr.

Instyt. geolog, w Warszanie 
Kazimitrz Pogonowski, winić. dóbr.
PoniiisM, iJyr sifmtykalii rftn.
Br. K. Promiński, Byr. /.wiązka Ziemian 
Arch. Edward Skawiński

V

Dr. Wi. Biu tmański, adwokat „
Dr. E. Dubacick, adwokat 
Jut. T. Josz •zurowski, Dyrektor wodociągów 

miejskich
Br fi. Jnrcrgński, adwokat i Byr. Tow. „/<•- 

ghiga Polska*.
St. Kosika, Bur. Synd. roln. 
lnt St. MaiysTczyrki
Int. Stan. Mikułowski-Pomoi ‘■kń Byr. Spolk. 

akr Handlu Ziemiopłodami w Muj j:aii>ie.

Antoni Ttslar, kupiec 
Antoni Wójcik, przemysłowiec 
Teodor Wójcicki, przanyiitowirc. J

K;4.D«j«tn \Yyvtavxni,- „ a  „G li.-o  Narodu*’ Sji. z o«i)K.-wk-Uzb.im cłą. •— Jtefkl wr oupowit-dzialny W iaJyslaw H c  r O v> i c k. - -  Druk t- ja  Glosa N.tro-lu*' w Krakowie pod K.-I* ił.a.


